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Od Wydawnictwa.
Przedpłata na G a zetę  N a ro d o w ą  z  

T ygodn ik iem  N ie d z ie ln y m :
Na cztery m iesiące tj. od września 

do końca grudnia b. r. 6  •  1 0  „
kwartalnie . . .  «J ■ —
m iesięczna ....................................... 1 ’ ^ O  *,

W  razie gdyby żądanu T yg o ­
dn ika  N iedzielnego  w ięcej ni a j e ­
den egzem plarz przy Gazecie, lub pod oso­
bnym- adresem , za każdy e g z e m p ^ z  nadliczbo­
wy kw artalnie po . . . . —  > 3 5  cnt.
Br* p rzesy łk i pocztuw ej i bez T y­
go dn ika  N iedzielnego  w  m iejscu

k w a r t a l n i e ................................3  > «5  >
m iesięcznie 1 > 3 0  >

P rze a p ła tę  przyjmuje się ty lk o  od
f ,  i t O .  kążdego m iesiąca.

Na prowincję tj. u p r z e s y łk ą  -.oezto-. 
w ą  można prenum erować na Gazetę Naroacwą 
t y l k o  r a z e m  z Tygodnikiem Niedzielnym) je d y ­
n i b m ie js c o w i t j .  we Lwowie odbierający nre- 
numeratorowie mogą abonować Gazetę Narodową 
bez Tygodnika N* dzielnego

D la ny.ikniPŁia przerwy w  odbieran i  Gazety 
upraszamy o jak  najwcześniejsze przesyłanie przed­
płaty; Również upraszam y o s c is le  t r z y m « a ie  
się powyżej oznaezouyob cen przedpłaty, 
dla uniknieuia niepotrzebnych kom pondencyj i 
w juikających ztąd  kosztów przesj tfc pocztowej.

Wnioski Smojki i Zybiikiewicza..
1 1

Smolka, jaktu w puprzedmm artykule w yka­
zywaliśmy, p-aguie przez usunięcie się nasze de­
legaci, z Rady państw a wymodz ustępstwa od 
rządu i m inisterstw a, rozszerzające autonomię 
krajow ą. Jak ie  m a jj  być te ustępstw a, w t j  
wnioskodawca nie w uijn się wcale! Nie k ieśli 
on żaanego programu dla sejmu, dla kraju. Po­
daje frodki, ale nie w ytyka jasno w ytkniętego ce­
lu. I  to jest główny biąd jego wniosku i jego 
politycznego w ystąpienia. Dodajmy do tego, że 
ogoł programy, ogłaszan® przez to w a rz y s tw o  de 
mokratyczne, i program y Dzienijikcł\Lu)oyidi'ega bie­
rze za nrogram y Smolki, i tem się bałam uci. 
Dziennik Lwowski identyfikuje siebie i swe Kon- 
cepta programowe z wnioskiem Smolki, czem naj­
mocniej dr. Smolce, iego wnioskowi 1 jego d da- 
janiu w sejmie szkodzi.

Lecz rozpatrzm y jeszcze bliżej san  Wniosek 
Smolki z innej strun}. Smolka uspraw ięJnw iał *e- 
legację z jej działań rajchsratuw ych. Ależ ta de­
legacja pow inui była opuścić Radę państwa- sko­
ro spostrzegła, i i  je. bytność tam  obraca się na

niekorzyść m ai-danta: sejmu i kraju O to  opuszcze­
nie Rady państwa upominało się kilKat roć dzien­
nikarstwo, upom inała sm w ogóle opinia publi­
czna. Tymczasem delegacja a i  do końca uchw ale­
nia ustaw państwa została, czekała aż będą san­
kcjonowane 1 potem na i.;h podstawie brała dal­
szy Kilkomies> jczny udział iuż nie w k o n stjtU ją - 
cych, lecz w prawodawczych pracach Rady p iń- 
stwa, nie troszcząc się wcale, z. jakiem zastrzeże­
niem  sejm ją w ysłał.

Co delegacja zaniedbała uczynić, to wniosek 
Smolki stara  się naprawić. Jakim że sposobem 
może dr.1 Sm olka delegację usprawiedliwi: ć ? W jej 
ręku było, w należytym  czasie opuścić Radę państw a 
i tym sposobem zniewolić R adę państw a i mini­
sterstwo do ustępstw. Nie narażałoby to było a- 
ni sejmn na rozwiązanie, ani na bezpośrednie 
wybory do Rady państwa Nic było czasu, pod­
czas agitującej się ngody z  W ęgram i i agitującej 
się nowej Ł onstytucji, na trzy m iesiące R adę pań­
stw a zawieszać, a tym czasem  w ybory do sejmu 
■wowskiego rozpisywać. Nie m*,żna było i bez- 
pośreduch  wyborów do Rady państw a zarządzić, 
bo nie było wówczas ustaw y o bezpośrednich 
wyborach. W ymowa . pow aga dr. Smolki nie 
zdoła usprawiedliwić delegacji. To co dzisiaj 
dr. Sm olka proponuje, jest tylko surogatem , i to 
o wiele słaoszym , niż był j°dynv środek pierw o­
tny; opuszczenie Rady państw a przez delegację 
w porze stosownej, w chwili, w której dla korony, 
dla m iaistersrw a i dla większości Rady państwa 
jej obecność była kw estją kardynalną.

Dr. Smółka użył w  swej mowie porównania 
o mocodawcy i pełnomocniku w  spraw ach han­
dlowych, aby dow ieść , że gdy in teresa źle idą, 
mocodawca może cofnąć swe pełnomocnictwo. Ale 
cóż powiedzieć o pełnumocnikn, który widząc, iż 
interesa idą źle 1 bez nadziei polepszeni0 nie co­
fa się nich, nie uwiadomi mocodawcy o tem, nie 
zażąda jego zdania, lecz prowadzi je dalej, do- 
pokąd c icero powierzonego mu m ajątku nie za­
przepaści? Dr. Sm olka pochwala podobnego peł­
nomocnika, iż spełnił swoją powinność, pochwala 
delegację, iż czyniła co lej nakazy wał obow.. zek, 
a  teraz Ram, aby napraw ić popełnione błędy delega- 
Cyjne, radzi użyć w mniej już stosownych okoli­
cznościach i czasie tego samego środka, k tórego  
powinna była użyć delegacja w chw ili, gdy ten 
środek był najskuteczniejszy, nieomylny bez na 
rażenia kraju na  wewnętrzny niepokój m ógt być 
użyty.

I  dziś wprawdzie zaręcza dr. Sm olka, że w 
razie rozw iązania sejmu wybory ponowne w y p a ­
dł, by jeszcze pomyślniej w duchu narodowo-opu- 
zycyjnym, a chociażby i bezpośrednie w ybory do 
R ady państwa rozpisano, i ministerstwo je  prze­
prowadziło, to to szkody nam nie p rzyn iesie , bo 
w takim  razie ministerstwo i trzecb miesięcy się 
nie utrzyma, — ale naszem zdaniem, potrzebaby zu ­
pełnie iónego postawienia kwestji, niż ją  wniosek 
Smolki stawia, aby w  razie rozw iąm nia sajmu Zape­
wnić sobie większość w przyszłym sejmie, a nawet

w razie bezpośrednich wyborow wyjść z nich zwy­
cięsko. T rzeba najpierw Wytknąć cel opozycji 
sejmu pizeeiw m inisterstw u, a cel ta k i, k tóryby 
przemówił do wszystkich klas, do m asy na ioau . 
W Y/nioskn dr. Smolki niema zaś jasnego celu 
wy tkniętego. S ą  w nim tylko podane ś ro d k i, a 
cel jest zaw arty w jakiemś mglistem żądaniu 
ustępstw n ieskreślonych! Gdyby się w kom i­
sji znalazła naw et większość dla wniosku Sm ol­
ki, ito uledz on powinien przy wniesieniu do se j­
mu zupełnie innemu sformułowaniu i inne zupeł­
nie powinno być jego motywowanie, tak  aby przy-, 
stępnym był do pojęcia dla całej m asy Liirodu. 
Tę niejasność i nieprzystępność dia mas wniosku 
Smolki uznali nawet stronnicy ni .jgorliwsi Smolki, 
i agitując za poparciem  jego wniosku petycją, 
aby pozyskać masę narodu, dodali punkt o n a ­
daniu Galicji takiego stanowiska, jakie miało k ró ­
lestwo Polshie przed r. 1830. Przeholowali je- 
unalt, bo postawiwszy takie, w obecnych stosun­
kach niemożliwe do osiągnięcia żądanie, bardzo 
wielką część zrazili do petycji samej, a  podobno 
trudno im było zualeźć posła, któryby petycję z 
takim dodatkiem wniósł do sejmu. Pumimo bo­
wiem zapoY/iedzeuia, petycji jeszcze na stół 
marszałków ski nie wniesiono dotąd.

Znakomic. mężowie stanu , g jy  w ystępują 
z ja k ą ś  in ic ja tyw ą, w której naród do wal 
politycznej chcą wzbudzić, umieją zawsze znplezc 
formułę d*a swej myóli, powszechnie do pojęcia 
przypadającą. Dr. Sm olka tej form uły nie zna­
lazł,- a podsunięta przez przyjaciół jego w petycji 
nie przemówiła dla swej zanadto widoczne n ie­
możliwości. A dlaczego tej formuły nic znalazł?.,. 
Bo u |ilątał się w usprawiedliwienie delegacji, i z 
tej matni wydobyć się nie może.

-  _ _ _ _ _ _

— Otrzymaliśmy -ascępujące B p ro sto w au ie ; W stę­
pny artykuł Gazety Narodowej z dnia 25. sierpnia 1808 
nr. 195, zaw iera następujący ustęp- „O sejmie lwowskim 
niedzielne dzienniki wiedeńskie nie podały żadnej wia­
domości. Bióro korespondencyjne, dostarczające zwykle 
dzieunikom telegram owych wiadomości, tłum aczy się, iż 
k unm ikitcja te  egrauczra mrędzy Lwowem a W iedniem 
była prze.w „na. Tómu zaprteozyń możemy, g t ty g f  rano 
i wieczorem otrzymaliśm y w Bjootjg telegram y z W ie­
dnia, w łaśuie z tegoż sam ego biura korespondencyjne­
go. Widocznie wstrzymano wiadomości, icd.“

W istocie zaś, rzecz się tak  m iała :
W sobotę dnia 22. sierpnia br. popołudnin przerwy 

n r drutach telegraficzny oh uczyniły wszelką bezpośre­
dnią telegraficzną kom unikację między Lwowom a W ie­
dniem zupełnie niemożliwą. W sKutek tego telegra m, 
tyczący się zagajenia sejmu galicyjskiego do biura k o ­
respondencyjnego w W iednia, tegoż dnia o godzinie 2. 
minucie 45. D udan y, tyłku do stacji telegraficznej w K ra­
kowie odtelegrafowany byc mógł, co też o godzinie 3. 
miu. 16. popołudniu uskutecznione zosf- ’ )

Wyżej wspomnioue przeszkody na liniach telegrafi­
cznych trw ały do godziny 11. wieczór, tak , iż między 
krakow ską a wiedeńską stacją w ciągu ca1fg> popołu­
dnia tylLo cztery depesze odtelegrafoYYane bjd. m -gły.

zio w zmiankowany teL gram  z Krakowa dopiero o 12. 
godzinie w nocy do Wiednia przetelegrafować zdołano, 
z czego też w ynika, że o urny dnem  wstrzymaniu tego  
telegram u ze strony biura korespondencyjnego wcale 
mewy być nie może.

C. k . główna stacja telegraficzna.
Lwów dnia 26. sierpnia. Morawie.

Czynności krajowej Rady szkolnej.
Podaje się do publicznej wiadomości, iż kurs zimo­

wy przy II. c. k . gimnazjum we Lwowie rozpocznie się 
dopiero, dnia 15. września b. r.

Z Bady uzkolnej krajowej.
We Lwowie, dnis 25. sierpnia 1868.
Dla preparandów, którzy się z podaniami swproi 

spóźnili, odbndzie się na dniu 14., 15. i 16. września 
egzam in kwalifikacyjny przy głównej g r. k . szkole wzo­
rowej we Lwowie i przy głównej szkole wzorowej w 
Krakowie.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów d. 17. sierpnia 1768.

Okólnik Rady szkolnej krajowej
d o  d y r e k o y j  g i m n a z j ó w .

Zważywszy zmienione w skntek zaprowadzenia po 
naszych gim nazjach języka k ra jow ego , jako  w ykłado­
w ego stosunki, a m ianow icie, że nauka w mowie będą­
cego języka i jego  literatu ry  stała się tem ramem n ie ­
jako  ognmkiem ośw iaty, w zakładaoh gimnazjalnych n- 
dz ip lanej: Rada szkolna krajowa uznała potrzebę usta­
lić, odpowiednio tem n stanowisku, wymiar czasu, odtąd 
jej poświęcić się mającego, i usnnąć niejpdnosta ność lub 
przypadkow ość, jak a  pod tym  względem aż do obecnej 
pory dawała ię gdzieniegdzie spostrzegać. Rozporządza 
przeto, aby w gim naziacb z językiem  krajowym jako  
w ykładowym, liczba godzin dla niego, jako  dia osobne1- 
go przedmiotu nauki szkolnej przeznaczona, wynosiła 
tygodniow o trzy  godziny w <aźdej klasie.

Ustawa o języku wykładowym w gimuaziach gali­
cyjskich, wkłada prócz tego  na Radę szkolną krajow ą 
oboYriąkek, starać się o to , aby język  niemiecki doznał 
należytej opieki, a uczniow ie w myśl najwyższego po.- 
fltaLj a ieaiu z d. 20. lipi a 185o (Dz. U. F . nr. 150) po 
ukończeniu gimnazjum pujrrawnie nim władać mogli u- 
stnie i pisemnie, i dowieść b iegłości w tym względzie 
przy popisie dojrzałoDei tak  w rozwiązywaniu zagadnień 
z tego  języka, jako  szczegółowego przedm iotu nauki, 
jako też z innycb przedmiotów eerzaininu. U jm a, jakiej 
ćwiczenie w nim doznaje w skutek tego, że przestał 
Lyć wykładowym, zastąpioną być ma innemi środkam i 
dydaktycznem i, prow adzącem i do powyższego cplu. R a­
da szkoln % krajowa zastrzega sobie na przyszłość hliż- 
sze ich określenie, w m iarę jak  się przedstaw i w każdej 
z danych okoliczności tego potrzebo lub nastręczą się 
na podstawie nabytych doświadczeń] najodpowieduiejsze 
do zaradzenia jej sposoby. Na teraz w ydała się jej nie- 
nniknioną konieczność, podwj ższyć liczbę godzin tygo ­
dniowych dla nauki tego  języka do pięciu w dwóch naj­
niższych, a do czterech w sześciu wyższych klasach 
gimnazjalnych. D yrekcja poczyni potrzebne kroki, celem

Kronika lwowska.
t Ważne odkrycie etnograficzne. Postępy progran 

r.atografii opuzycyjnej i niepotrzebne wysilenia CzaM. 
j£to dzwonił na kazanie t „Promenada“ na yaiergi 
sejmowej. Zdanie włościan wschodnio-gc.hcyjskich o 
potrzebach kraju. Co mówi Ulica fj

Jo lityka wlokła Się bardzo leniwo przez ca- 
ly  tydzień, a we czwartek wynaleziono jak ieś św ię­
tu, w skntek którego puszczono ją  w trąb ^  na 
dobre. C ile na tero stracili pp* korespondenci 
różnych dzienników zamiejscowych, o tyle zyskała 1 
nauka. T ak  jest, nauka! Czwartkowa przerwa w n 
siedzeniach sp nowych dozwoliła bowiem „ukształ- 
ceńszym* członkom Organu demokratycznego po­
świecić kilka cbwil poważnym pracom naukow ym ,, 
a  rezultatem  tego było odkrycia , in aetemam rei 
memoriam zapisane ' w nr. 179 tegoż O .ganu, na 
stronnicy trzeciej, w piszczałce ćźyli szpalcie lszcj 
u dołu. Jesr to rz tcz  o „dżiw olągack“, pokazy 
wanycb na plaen Gołuchowskich, między któreroj 
znajduje się Albinos. Jak iś  Humboldt narodowo- 
dem okratyezny wyraża się o tem  igrzysku natu 
ry, że «jeU° biały j nadzwyczaj delikatny w łos1 
nie jest Oyna| , :;Pj faUyfikate m, ale w łaśc iw ośc i 
takzw auj"1111 a ' b i n o s ó w  c z y l i  b i a ł y  cb 
m u r z y u d w- " 5,m i e g z k n j ą e y c h  o k o l i  
c e P a r a ?  U_fl 7 *  (Cytat dosłowny.) Dotychczas 
jeszcze żadne T o 1warzyatwo naukowe, krajowe, ani 
zagraniczne nio ńrzysłało dj-plomu na członka 
honorowego znakom itei.r sprawcy tego, pod k a ­
żdym względem piramidalnego odkrycia, i z tego 
p< wodu opóźnił aię dzug. który na cześć jego 
w yprawi niezawodnie stowarzyszona dem okracja n° 
rodowa Iw owska- Jeżeli W Sevilb postawiono pomnik 
Kolumbowi, jeżeli nazwiska, jak  y aseo de Gamr 
Ferdynand M agellan, D rakę i Cook opromienio 
ne s% sławą £ iczegóżby wdzięczny naród demo­
kratyczny nie okazał uznani- zasługom  l i t e r a ł y ,  
k tóry  nio ruszając się ° a 9‘01 \ zrobił' ia |j zna. 
koroite odkrycie, i założoną przez jezuitóvf repu
b ikę p o łu d n io w o -am erykańską zaludnił dziwolą
gami, z których każdego można pokazyw ać zą 
p ien .jdze?  , . . r

S ą  jednak rzeczy na nifcbiC 1 w „okolicach! 
Paragnay o których nie śniło się na*zym dc 
jnokratom. K tóżby to był np. przewidział, że od­

stąpią tak p n d k o  od rezolucji, uchwalonej przez 
p. Gremana, i stopniowo zhliżą się do programu, 
który_ raz w „Kronice Lwowskiej" miałem zaszczyt 
przeciwstawić owej rezolucji ? DotycLczas jeszcze 
wprawdzie Organ^ Demokratyczny śmiałością i ja- 
snem sformułowaniem swoich żądań nie wyrównał 
owemu programowi, ale gdy w- ubiegłym tygo­
dniu dwa razy zm ieniając swoje zam iary co do 
stanow iska Galio*, _ zrobił dw a stanowcze kroki 
naprzód, jest nadzieją, że do czternastu dni po­
stąpi o ty le, że _ będziemy rńogii nadal iść ręka 
w  rękę. Żal m tylko C-.asul k tóry  w j siła się
niepotrzebnie na zbijanie rozm aitych twierdzeń, 
zapatryw ań i wywodow Organu demokratycznego 
nim num er tego organu dojdzie do Krakowa, i 
nim ztam tąd nadejdzie gruntowo 1 i poważna re 
futacja Czasu, już szybki postęp dem okracji naro­
dowej uczyni) wszelkie zarzuty zbytecznemi i za- 
daw nunem i, a nowy program nowe zadał ciosy 
zdrowemu rozsądkowi „przeciętnemu", o ile teu- 
że reprezentow anym  jest w królestwach Galicji j 
Lodomerji wr°z z wielkiem księztwem Krakow- 
skiem.

W Ogólności, Czas wyświadcza Organowi de­
mokratycznemu bardzo wiele zaszczytu: ną.przód 
traktując na serjo każdorazowy jego program , a 
potem uw ażając go w istocie za organ T ow arzy­
stwa narodowo dem okratycznego we Lwowie, i 
za dziennik z gruntu opozycyjny; Arii jedno, ani 
drugie nie jest prawdą. Towarzystwo narodowo-
i mokratyczne wyparło się uroczyście Organu 
demokratycznego. -  » Jeżel1 ' . f  pozycja1' znalazłai 
fv nim ui Jo  wnika, to me wińno temu w .w i ętrz-' 
oc ii? osobiu lie, w i^ en  tylko -  ktoby to m y ś la ł ! -  
książę m aiszi łel k ra jów ; Był czas w którymi 
nastręczała ie księciu doskonała sposobność po^ 
zyskania sił publicystycznych Organu demoter. dla 
polityki um iarkowanej, chodzącej na pal Jach i 
niew yzyw ającei laski marszałkowskiej zbyt 
energicznego npomnieuia „gt*j r J1 0 spdkój" — 
mówią bowiem, że wydawca Orgar u nad orgartaml 
subm itując się J Q . księciu panu, przedkładał mu, 
jako staw iając pierwsze kroki w ciferuisty m zs 
wodzie dziennikarskim , pragnąłby z duszy kiero ­
wać się radam i męża, tu.i wytrawnego, poważne ­
go i zasłużonego, |»k JO. książę m arszałek. Ala 
niestety, książę odparł tylko, iż „nie pragnie sto-
suDków z żadnym dziennikiem ^ a odmowna ta

• -

odpowiedź pchnęła wydawcę i Organ na h3zd'LŻi 
opozycyjne. F ak t ten w skazuje aż nadto dobi­
tnie, że Organ, o którym  mowa, w głębi ducha 
swojego nie jest bynajmniej tak złym, ulicznym 
i rewolucyjnym, by exorcyzm ata Cza, u były tu 
na swojem miejscu. Organ ten w raz z przynale­
żną do niego częścią „Ulicy" odgrywa w izisiej- 
szym rnehu opozycyjnym rolę pewnego star* go 
szczura, który siedział na belku w dzwe anicy, 
g j .  dzwoniono oa mmę, a późmoj chwalił się 
przed swojemi d z iećm i: „Patrzcie, ile to ludzi
zbiegło się do kościoła — to ją  dzwoniłem  to
kazaniel" Ą! . . .  ,

powołuję uę na świadectwo dr Sm olki, k tó ­
ry  zapewn ał tak uroczyście, że Organ demokra­
tyczny nie dzwonił na ostatnią jeg o  mowę. Mowa 
ta, która pod kom eą tygodnia ożywiła nieco po­
wszechną uw agę dla spraw  publicznych, wywo­
ła ła  nader ciekaw ą „uiemą grę" mi jdzy częścią 
publiczności, zg-omadzonej ua galerjach, a laską  
księćis m arszałka. Ile razy laska  spostrzeg ły  iż 
galerja ma ochotę daw ać oklaski, poczynała się 
ruszać, a galeria ze swej strouy uspakajała się 
naty chmiast. I to me bez kozery, mówiono bowiem- 
że w razie rewolucyjnej presji ze strony galerji. 
Sejm ma byc przeniesionym ze Lwowa d j  Ł ań ­
cuta, jaś.3 w łaściw ego środkowego punktu ca­
łego krajn, będącego oraz w łasnością JE . pana 
ministra rńjpichj a. W takim razie n i i  pozostawa­
łoby  Towarzystwa narodowo-demokratycznemu 
nic ak tylko spakow ać swoje Tares et penates, 
m ianow icie: vąsy d r. Smolki, rezolucję p. Gro-
mHna akt zw ołujący zgromadzeuie ludjw e i ak t 
odwołujący ^  ucbvraJę;, jakoteż sław ny ów „ogon"
0 którym dotychczas niewiadomo, ktc go się 
trzym a * przenieść się z tem wszystkiem  do 
Ł ań cu t' gdzie ku największej szkodzie wszystkich 
właścicieli propinacji JE . pan minister fabrykuje 
^ „ m a ite  słodzone likwory, stanowiące, w edług 
Organu demokraiyczneao, kryterjum  „ukształeenia 
naszego kraju*

Zresztą, mylnem jest m nicm am c, jakoby  na 
galerji sejm ow ej reprezentow ani była tylko „Uli- 
Caf  W ięk sza  część widzów i słuchaczy należy 
raczej do tej części puM iczności, k tó rą  dr. Smól-
1 a nazwał „Prom enadą t. j. do tych szczęśli­
wych śmiertelników, którzy ani w iedzą, dlaczego, 
poco i o czem sejm radzi, ani tego wiedzieć nie

pragną Jak  na każde iune widowisko, przycho­
dzą patrzeć na posiedzenia sejmowe. Osobliwie 
odnosi się to do pań, z których każda, stosownie 
do w y m a g a ń  nfbdy, zajmuje ty le miejsca, co 
dwóch przynajmniej mężczyzn, a rozumują za czte­
rech. — Proszę oana, kto to tam siedzi w p ier­
wszej ław ce? — To p. H uhicki.— A teu drugi?— 
To p. Leszek B c k o w sk i. — Jak ie  oni m ają po­
dobne brody! Z a iaz  widać, że należą do tego 
samego stronnictwa. — A kto jest ten, co mówi 
teraz — T< książę Sanguszko. — E t!  taki 
s ta ry ! —

Jest to jeszcze najbardziej polityczna część 
rozmów, k tóre można słyszeć na galerji sejmo­
wej, i które utrudniają sprawozdawcom słyszeć to, 
co się mów" na dole. Dodawszy do tego skrzy- 
pieuie drzwi, Lałaś sprawiany przez w, "lodzących 
i w chodzących, nakoniec sprzeczki pnbliczności 
z b ileteram i. *nożna mieć io b re  w yobrażenie o 
przyjem ność, jak ą  sprew ia spisywanie spraw o­
zdań dziennikarskich wśród ścisku i gorąca, pa­
nującego na galerji. Mówią, że i na dole roo- 
żnaby czabem nasicchać się rozmów, zaw iera ją­
cych niemniej głęboKie poglądy  polityczne, jak 
na galerji. Reprezentant rządu zbliża się do g ru ­
py posłów w łościańskich ze wschodniej częśc, 
kraju, 1 p-ze łstaw ia im dobrodziejstw a nowych u - 
rządzeń autonomicznych i t. p. — T a tak, rzecze 
jeden z posłów — koby ino Hospod' Boh daw do- 
szczu. bo toho kończę tra dla n a ro d a !

B ząd w  osobie swego reprezentanta musiał 
być nader rozrzewniony uw agą, iafc mało narodo- 
r itf  mu potrzeba do zupełuego szczęścia. P rogram  

ludowy, zredukow any do tak skromnych życzeń 
pow inienby dem okracji narodowej dać wiele do 
m yślenia. W razie rozw iązania sejmu, o “którem  
mówił dr. Sm olka, nowe w ybory z własna,ści 
w\ejski«j wydadzą posłów, domagając} ch się już 
tylko deszczu, po którym  w yrosuą grzyby do 
barszczu dem okratyczucgo, zgotowanego przez 
dr. Smolkę. W razie zaś rozpijania wyborów 
bezpośrednich, grzyby w yrosną sam e przez«ię, 
i cała  nasza opozycja pójdzie na huby. Ktośby 
wtenczas zasłużył na order, _ przeznaczony dla p. 
Zyblikiewieza.

Dalej widzący politycy, uliczni i nieuliczni, 
tw ierdzą uporczywie, że nie zajdzie żaden z tych 
przew idyw anych, okropnych wypadków , — dowo
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w ykonania tej uchw ały Rady szko lne j, już od początku 
roku szkolnego 1868-9 obowiązującej.

W sku tek  skreślonego tutaj podwyższenia liczby 
godzin dla nauki języka krajow ego i niem ieckiego, 
p r z y b ę d ą  do dotychczasowego ogółu godzin w ykłado­
w ych w każdej klasie  ̂ przynajm niej dwie godzi­
ny tygodniow o. Bada szkolna krajow a nie widzia­
ła  się upoważniony, zapobiedz takiem u rozszerze­
niu czasu nauki szkolnej w g im nazjach , stosunko- 
wem zmniejszeniem liczby godzin, dla innych przed­
m iotów naukj przeznaczonej. Bacząc na tak  szczupły 
w ym iar czasu, jak i nauce tych ostatnich według praw o­
mocnego dotąd program u je s t przekazany, przyszła do 
Przekonania, że tak ie  zm niejszenie w obecnej chwili nie 
dałoby się w ykonać bez oczywistej dla tejże nauki 
szkody — gdy przytem p rak tyka  podobnych zakładów 
za granicą, posuw ająca się jeszcze dalej w wymiarze li­
czby godzin naukow ych, a to  z widoczną korzyścią dla 
umysłowego postępu młodzieży, nie wyklucza możebno- 
ic i doświadczeń w tym k ierunku Łtakże w naszym kra- 
jn, jpók i w ładza ustawodawcza nie hędzie w położe­
niu, wyrównać na podstawie pewnych danych wszystkich 
z teraźniejszego ustrojn szkół Wynikających niedogo­
dności. Nim to  w szakże nastąpi, będzie obowiązkiem 
zgrom adzenia nauczycieli nżyć wszelkich środków, za­
sadami pedagogiki w skazanych, aby i wobec teraźniej­
szego składu rzeczy, a mianowicie ogółu liczby godzin 
wykładow ych, zapewnić fizycznemu i umysłowemu roz­
wojowi m łodzieży praw idłow y i skuteczny przebieg, a 
usunąć starannie w szystko, coby niekorzystnie nań mo­
g ło  wpłynąć.

Aby przeszkodzić znużeniu, mogącemu w yniknąć z 
ciągłego następstw a k ilku  godzin wykładowych po so­
bie, zgrom adzenie nauczycieli pilnie przestrzegać będzie 
dotrzym yw ania przestanków , pomiędzy d rugą a trzecią 
godziną przedpołudniow ą przepisanych ; a  oraz, ażeby 
nienadw erężając granic przyzwoitości, służyły rzeczyw i­
ście do rozerw ania m łodzieńczych umysłów, poprzednią 
dłuższą nauką wytężonych. Niemniej weźmie pod roz­
wagę, czyli wypadnie podobne przestanki zaprowadzić 
pom iędzy trzecią a czwartą godziną w ykładow ą, jeżeli 
nauka przez cztery przedłuża się godziny, czyli w ta ­
kim razie korzystuiej będzie rozszerzyć ty lko przesta­
nek , po drugiej godzinie następujący. Pozostawia się 
to  rozstrzygnięciu zgrom adzenia, k tó rą  drogę uzna za 
lepszą. Przytem  będzie należało , dążyć wytrwale _d.o 
tego , aby celem zrównoważenia pracy jednostronnie u- 
m ysłow ej, dać nczniom sposobność, by mogli brać re­
gularnie udział w ćwiczeniach gim nastycznych w szko­
le, wedle zaąąd wyrozumowąnych, metodycznie na to  
urządzonej.

Przedewszystkiem  z aa pp. profesorow ie i nauczy­
ciele w szystkich przedm iotów bez w yjątku, nadadzą 
swej m etodzie tak i kiernnek, iżby pobierana przez u- 
czniów nauka szkolna uw alniała ich przeważnie od oso­
bnego nakładu domowej pracy w celu przyswojenia so­
bie należytego podawanych na lekcjach wiadomości. Co 
jeżeli osiągniętem  będzie, podwyższenie stosowne liczby 
godzin w ykładow ych stanie się raczej n lgą w praeaeh, 
od nioh w ym aganych, aniżeli zbytniem ich sił przecią­
żeniem.

Jedną z największych przyw ar dawniejszego, a je ­
szcze dotąd niezupełnie usuniętego sposobu nauczania 
w średnich szkołach, było ograniczanie się do zadawa­
nia i przesłuchiwania lekcyj. Nanka szkolna staw ała aię 
przez to  praw ie w yłącznie mechaniczną, nie zajmując 
się bynajmniej rozwinięciem władz umysłowych ucznia, 
lub zbliżeniem przedm iotu nauki do jego  pojętliwości. 
Punkt ciężkości w pracy, przez uczniów podejmowanej, 
spadał przeważnie na wyuczenie się zadanej lekcji w 
domu na pam ięć, pracy nadzwyczajnie mozolnej, um ysł 
i serce zab ija jącej, k tórą z małemi ty lko wyjątkam i 
starano się znośniejszą uczynić za pomocą korepetycyj, 
udzielanych przez nauczycieli pryw atnych lub publi­
cznych. G dziekolw iek takie  korepetycje dotąd istnieją, 
m ogą być uważane jako  niezawodny sym ptom at, iż 
trw ają w swej pełni wszystkie powyżej napom knięte 
wady starego system atu p rak tyk i dydaktycznej, a do­
kładniejsze zbadanie ich natury  pouczy, że nie zastąpią 
nigdy nanki szkolnej, racjonalnie kierowanej. Z czasem 
w im ógł się po wielu miejscach w szkołach średnich 
zwyczaj, zastępywać właściwą naukę wykładam i ciągłe- 
mi, na wzór uniw ersyteckich. Jakkolw iek  ta  m etoda 
zdawałaby się rozsądniejszą od poprzednio skreślonej, 
grzeszy tern wszelako, że uprzedza naturalną dojrzałość 
ucznia gim nazjalnego, przyjm ując z góry , że zdoła do-

dzą nawet, że wniosek dr. Smolki nie jest wcale 
tak  opozycyjnym, jak  się wydaje. Prezes Towa 
rzystwa narodowo-dem okratycznego uznaje usta­
wy zasadnicze, i żąda odwołania delegacji w tym 
jedynie celu, by nadal, skruszyw szy butę Niem­
ców, kra j m ógł traktow ać z nimi na korzystniej­
szych warunkach, tj. w ysłać nanowo delegację 
z lepszemi szansami powodzenia, niż w roku 
przeszłym. W szystko to jest jeszcze dosyć ver- 
fatsungstreu, i Niemcy, przypatrzyw szy się przez 
okulary całemu wnioskowi w raz z motywami, 
przestaną się gniewać. Jurydyczny początek mo­
w y dr. Smolki jest wodą na ich m łyn konstytu­
cyjny, a fejletonowe zakończenie tej mowy nie 
obchodzi ich wcale.

Co im do teg o , kto w Tow arzystw ie demo- 
fcratyeznm  Iwowskiem jest „rozhukanym  koniem “ 
cho ° B°S onem ?“ Albo co im to przeszkadza, że 
_i I 7,y w Szczawnicy, w chwili wolnej od cier- 

lzy^znyeh, użyczyli m oralnego swego po- 
marca l f e ^ n  . uchwał?  sejmowej z dnia 2. 
ka nie ch c ia ł ;^ W,er^ T , ch?fum e- *? *■. Smoł-
płatał on f i g a r  a f e  b° w . ls ,t.0Cie „ V  
irneie i nnJL  7. 0 którzy sarkali na dele­
gację i Pociąga), ja do odpowiedzialności za iei 
czynności w Wtednin ° ° po^ ieaziainoBC1. zaJ eJ 
swoim utworzył i Ł f ? '  wnioskiem
ześlizgnąć się
w arte w Jako t o n i e ­
z n a n ie  ustaw  grudniowych potępienie delegacji, 
iż przed uchwaleniem tych U8taw nie ODnściła 
W iednia i t. p. Sejm w ysłał d e leg a c ję  w myśli 
t e  ona mu stanie za adres, wyrażający życzenia 
kraju; delegacja zaś wzięła u d z ia ł w uchwaleniu 
ustaw, w prost przeciwnych tym życzeniom. Mogło 
to spowodować burzę , ale znalazł się Franklin, 
k tó ry  w ynalazł konduktora na pioruny sejmowe. 
T ak  rozumuje ta  część „Ulicy*! k tóra nie brała 
udziału w fakeleugu i nie podpisała petycji demo­
kratycznej.

trzym ać k roku  dłuższemu pochodowi m y ś li , częstokroć 
trudnych lub wyższego stopnia biegłości w pojm owaniu 
wymagających. Skazując ucznia zwykle na w yłączną 
bierność w czasie sam ej lekcji, nie przyczynia się w ni- 
czem du um niejszenia, lub ułatwienia mu pracy po za 
szkołą, odmiennej co do swej istoty ocL te j, k tórą  po^_ 
dejmuje uczeń uniw ersytetu.

Głównem zadaniem metody nauki gim nazjalnej jest, 
aby w czasie takzw anych wykładów czyli lekcyj budzić 
i utrzymywać w nieprzerwanym ruchu samodzielność 
uczniów, a utw orzone za pomocą tej ostatniej w ich u- 
myśle w yobrażenia rozwinąć i ustalić do tego  stopnia 
jasności, iżby się już w czasie nauki sta ły  niezbytą ich 
w łasnością. Chcąc ten cel osiągnąć, nauczyciel w inien, 
nie spuszczając nigdy z oka rzeczyw istego przebiegu po­
w stających w umyśle uczniów wyobrażeń, śledzić i b a ­
dać je pilnie, aby je  pojedynczo mógł prostow ać, pod­
nosić i rozszerzać. Nic skuteczności tego  postępow a­
nia nie zachwiałoby tak  dalece, jak  niew czesny pospiech, 
przechodzący skwapliwie od jednego wyobrażenia lub 
pojęcia do drugiego, nim jeszcze pierwsze miało dość 
czasu i środków wzróść w uczniach do należytej siły  
świadomości. Pod tym względem daleko korzystniej jest 
ograniczyć się do mniejszego zasobu podać się mających 
wiadomości, wybierając z nich głów niejsze i donośniej- 
sze, i tym zapewnić pewność i gruntowność w umyśle 
uczniów, aniżeli wodzić go w . zamęt nieprzetrawionyeh 
wyobrażeń, których on nie jes t jeszcze w stanie sam o­
dzielnie uporządkow ać i uw ydatnić.

Tej sam ej zasady szkoła winna się trzym ać w nau­
ce takich  przedm iotów, których istota opierając się na 
danych faktach, wymaga niezbędnie bezpośredniego ich 
wykładu ze strony nauczyciela, stawiąo samodzielność 
ucznia na drngim planie. 1 w tych nauczyciel ty lko 
stopniowo i w miarę rozwijającej się dojrzałości um y­
słowej uczniów, przystępow ać będzie do łączenia coraz 
większej ilości faktów w jedną organiczną całość w 
swoim wykładzie, nie zaniedbując wszakże nigdy, prze­
konywać się bezpośrednio po każdym w ykładzie, czyli 
i o ile jego  osnowa przeszła rzeczyw iście na własność 
uczniów. K siążka podręczna służyć im tutaj będzie ra ­
czej do przygotow ania się do wykładu, aniżeli do po­
wtórzenia nabytych podczas niego wiadomości.

Rada szkolna krajow a żywi przekonanie, że od za­
stosow ania powyższych zasad zaw isł w ewnętrzny wzrost 
naszych szkół, i zawisła możebność zostawić młodzieży, 
nie narażając je j umysłowego w ykształcenia na szw ank, 
po za godzinami szkolnemi dość wolnego czasu, aby 
zachować m ogła potrzebną do dalszego rozw oju ezer- 
stwość ducha i ciała, jako  też do nabyw ania jeszcze in­
nych prócz szkolnych w iadomości i talentów .

Rada szkolna krajow a odpow iedzialną czyni dy rek ­
cję za ścisłe wykonanie powyższych w skazówek. C. k. 
inspektorowie gimnazjów mają polecenie w glądać pod­
czas lustracyj pow ierzonych ich nadzorow i szkół, o ile 
pp. profesorowie i nauczyciele przejm ą się wskazanemi 
właśnie zasadam i i zdołają je  urzeczyw istnić.

Lwów dnia 22. sierpnia 1868.

Korespondencje Gazety Narodowej.
B u k areszt dnia 23. sierpnia.

(A . Łab.) Dzienuiki rządowe głoszą o niesły- 
chanem powodzeniu p. D ym itra B ratiana w misji, 
jaką  obecnie spełnia w Paryża. To samo pow ta­
rza i dzisiejsza l'Etoile d'Orient na podstawie rze­
komej depeszy telegraficznej (niewiadomo przez 
kogo wysłanej i do kogo adresowanej), zapewnia­
jącej, że Bratiano m iał zaszczyt być jak  najlaska- 
wiej przyjm owany przez cesarza Napoleona w 
F on ta ineb leau , który okazał w swej rozmowie 
w szelką życzliwość tak  dla księcia K arola jako- 
też i dla Rumunii. Informacje powyższych dzien­
ników m ogą być wielce prawdziwe, nie zgadzają 
się jednak co ao swej treści z temi, jakieśm y w 
ostatnich dniach bezpośrednio z P ary ża  otrzymali, 
a w których nas z w szelką stanowczością zapewnia­
ją , że misja p. Dym itra B ratiana bynajmniej się 
nie udała, i że memorjał rządu rum uńskiego, pre­
zentow any w ministerstwie spraw  zagranicznych, 
zrobił najzupełniejsze fiasco.

Nie zaw ierał on bowiem nic nowszego nad 
to, o czemby organa panów B ratiana i Rosettego 
przedtem  były nie donosiły, niem ogąc na  popar­
cie twierdzeń swoich, mających w ykazać znpełną 
niewinność rządu rum uńskiego w spraw ie ruchu 
bółgarskiego, przytoczyć choćby jednego pozyty­
wnego faktu, oprócz okólników , naciąganych ro­
zumowań, pełnych niezgrabnej pyszałkow atości i 
oznaków politycznego niemowlęctwa. Zresztą 
bądź co bądź, możemy być pew ni, niewyprze- 
dzając bynajmniej faktów, że wkrótce już nada­
rzy się prawdopodobnie sposobność dowodnego 
przekonania się o tej szczególnej życzliwości ce­
sarza Francuzów dla księcia Karola i Rumunii.

Monitorul ogłasza dekret książęcy, zwołujący 
Ciała prawodawcze na nadzw yczajną sesję na 
dzień 2. (14.) września. Na pierwszym porząd­
ku dziennym posiedzeń senatu będzie postawiona 
kw estja kolei żelaznej, i ona to ma być kam ie­
niem probierczym usposobienia nowo wybranych 
senatorów  względem rządu, i od zachow ania gję 
ich w czasie dyskusji i uchw ały nad tą  dla Ru­
munii ze wszech miar ważną k w e s tją , k tó rą  się 
książę z osobistych już pobudek szczególnie zaj­
muje, będzie zależeć dalsze istnienie lub zupełne 
zwinięcie instytucji senatu.

Br. E d er (Polak rodem), tutejszy jeneralny 
konsul i ajent austrjacki, został przeznaczony na 
jeneralnego konzula w Atenach. Z astępca jego 
nie jest dotąd m ianowany. Mówią, że gabinet 
austrjacki zachowuje tę ważną posadę d 'a k tó ­
regoś z dyplomatów w ęgiersk ich , co niekonie­
cznie przyjaźnie będzie przyjętem przez Rumunię, 
ile że powstawanie przeciw W ęgrom j es* tu te­
raz bardzo w modzie, jest dla menerów cechą 
patrjotyzmn i środkiem  do jednania sobie popu­
larności.

Dzienniki, sprzyjające rządowi, dom agają  się  
szybkiego wprowadzenia w życie now ego prawa 
wojskowego i doprowadzenia do skutku uchwalo­
nego ogólnego uzbrojenia kraju.

Przeciw komu lub za kim m y ś li Rumunia 
tak strasznie wystąpić, dotychczas niewiadomo; 
o czem jednakże każdy wiedzieć powinien, to o 
tera, 4e 50—60.000 ładnie um undurowanych nie­
dołęgów, a nawet uzbrojony cały kraj tchórzów 
nie zastraszy nikogo.

Ze względu na kieszenie pp. oficerów skaso ­
wał książę Karol epolety, a  w miejsce dawnych 
imponujących mundurów, kazał im bez różnicy 
broni pow kładać nader proste sukienne b lu ­
zy, mniej więcej takie jak ie  u nas w powstaniu 
noszono, Jub jak ie  obecnie A ustrja n siebie za­
prowadza. Dla krzewienia rycerskości odbyw ają 
się teraz dość często m anew ry, i to naw et w o- 
gnin, co się wielce niepodoba oficerskiej młodzi, 
zatrudnionej dotychczas tylko romansem j  spa­
ceram i. 1 "

Książę K a ro l, wierny swemu ulubionemu 
zwyczajowi, zwidzą dalej klasztory żeńskie i jar­
m arki.

6. Posiedzenie sejmowe
z d. 39. sierpnia.

Spis petycyj. wczoraj podany do wiadomości 
posłów, obejmował 20 numerów. Przew ażna część 
petycyj tyczy się zawsze przedmiotów ogólnego 
krajow ego interesu. R ada powiatowa rohatyńska 
prosi o zmianę ustawy gminnej i ordynacji w y­
borczej, tudzież o zmianę art. 5. ustawy o zapa­
sowym funduszu parafialnym. Rada powiatowa 
m yślenicka podała aż 7 petycyj, a  mianowicie o 
zmianę ustaw y wyborczej, zaprowadzenie k siąg  
hipotecznych, (od Rady powiatowej stanisławo­
wskiej nadszedł nawet projekt), o w ypłatę pensji 
nauczycieli z kas Rad powiatowych, o zaprow a­
dzenie języka polskiego jak o  w ykładowego na 
wszechnicach, o zastosowanie autonomicznej do­
niosłości krajowej Rady szkolnej; o to aby na 
kolejach i pocztach manipulacja i służba była 
po lską, w reszcie o uwolnienie na rok  bieżący od 
dodatku nadzwyczajnego do podatku gruntowego. 
Tej samej treści jest kilka innych petycyj. Lokalnej 
natury jest petycja m iasta Pilzna o zniesienie 
konsensów na wyszynk słodowych napojów spi­
rytusowych. Na wniosek Rutowskiego odesłaną 
ona została do komisji propinacyjnej. Miasteczko 
Toporów, pogorzałe przed dwoma tygodniami, p ro ­
si o zapomogę. H u b i c k i  zalecił ją  komisji pe­
tycyjnej jako n ag lącą . i

T reść wniosków i interpelacyj wszystkich pa­
daliśm y już wczoraj.

W niosek  posła K rzeczanow iczo o nietykalności 
i nieodpowiedzialności posłów, opiewa :

W ysoki sejm raczy uchwalić następującą uatawę o 
nietykalności i nieodpowiedzialności posłów, ja k o  doda­
tek  do statu tu  krajow ego:

A rt. I. C złonek sejmn krajowego nie może być ni­
gdy pociągany do odpowiedzialności za głosow anie, 
odbyte w wykonaniu powołania swojego; za adania zaś, 
w wykonaniu tego pow ołania wypowiedziane, odpowie­
dzialnym jest ty lko  sejmowi.

C złonek sejmu nie może być w czasie trw ania sesji, 
bez zezwolenia sejmu, sądownie ściganym , lub też U- 
więzionym , z w yjątkiem  ujęcia na gorącym  uczynkn.

Nawet w przypadku ujęcia na gorącym uczynku, 
winien sąd uwiadomić natychm iast m arszałka krajowego
0 dokonanem uwięzieniu.

Jeżeli sejm zażąda, musi uwięzienie ustać, lub ści­
ganie na cały czas sesji być odroczone.

Uwięzienie lub śledztwo, przed rozpoczęciem sesji, 
przeciw członkow i sejmu zarządzone, winno ustać na 
cały ezas sesji, gdy sejm tego  zażąda.“

W niosek  posła K rzecznnowicza, o wyborze m ar­
szałka przez sejm, opiew a:

W ysoki 'sejm raczy uchwalić następującą ustawę o 
zmianie g. 4. statutu krajow ego:

A rt. I. Postanow ienia g. 4. statutn krajow ego z 26. 
lutego 1861 znoszą się, w ich miejsce wehodzą w moc 
obowiązującą postanow ienia artykułu  następującego.

A rt. II . Do kierow ania obradami sejmu krajow ego 
wybiera sejm z grona swojego m arszałka krajowego na 
cały czas trw ania perjodn sejmowego, i dwóch jego za­
stępców na czas trw ania sesji.

A rt. II I , Ustawą. niniejsza wchodzi w wykonanie z 
dniem jej ogłoszenia.

Przekazany komisji edukacyjnej p ro jek t W ydziału 
krajowego do u s ta w y  o sem inarjaeh nauczycielskich, 
brzmi ja k  następuje i

Zgodnie z uchwałą sejmn krajowego Mego kró le­
stw a Galicji i Lodom erji z wielkiem księztwem K rako- 
wskiem rozporządzam jak  następuje :

§. 1. W królestw ie Galicji i Lodom erji wraz z w 
ks. Krakowskiem zakładają się sem inarja nauczycielskie 
jako  sam oistne zakłady nauczycielskie, a to  na teraz 
we Lwowie, Krakowie, Rzeszow ie, Tarnopolu i S tan i­
sławowie. Pierwsze dwa będą sem inarjami w y ż s z e ® 1’ 
ostatnie trzy n iż  s z e m i. Sem inarja w yższe obejm ują 
trzy, sem inarja niższe dwa całoroczne kursa .

§. 2. Do odbywania praktycznych ćwiczeń w u*6'  
todzie nanczania, połączona jest z każdem sem inarium  
nauozyoielskiem szkoła ludowa, a to  czteroklasow a z 
seminarjami wyższemi, trzyklasow a z sem inarjam i n*^' 
szemi.

§. 3. W wyższych sem inarjacb w ykładają się nastę­
pujące przedm ioty jako  obow iązkow e:

1. N anka re lig ii;
2. nauka języka polskiego ;
3. „ „ rnskiego;
4. „ n niem ieckiego ;
5. ary tm etyka z uwzględnieniem rachunkowości

przem ysłow o-rolniczej;
6. jeom etrja ;
7. geografia i historja ze szczególne® uwzglg(jnje_ 

niem kraju o jczystego ;
8. nauki przyrodnicze, przedew szystkieBI w zastoso­

waniu ich w gospodarstwie wiejskiem, w technologii j a - 
koteż w utrzymaniu zdrowia człow ieka ;

9. pedagogika w połączeniu z dydaktyką i nauką o 
szkolnictwie, na podstawie

10. psychologii, jako  nauki p rzy£otJWaweze j ;
11. najpotrzebniejsze wiadomości z nauki o gosp o ­

darstw ie społecznem, na podstawie statystyki krajowej
1 anstrjackiej;

12. wiadomości o kouatytucji krajowej z szczegól- 
nem uwzględnieniem ustawodawstwa gminnego i szkó ł 
Indowych;

13. kaligrafia;
14. rysunki geom etryczne * z wolnej ręk i;
15. Śpiew i muzyka;
16. Gimnastyka.
§. 4. W niższych sem inarjaeh nauczycielskich nau-

do następujących UfSedmif ; / f > Vka ograniczy się 
w iązkow ych :

.1. N auka relig ii;
[2. nauka języka p o ls k ie g o ^ ,.
3. - " 1 „ ru sk ie g o :
4. „ I , 1*  niem ieckiego ,
5. ary tm etyk i i zasad m iernictw a praktycznego ;
6. geografii krajowej i powszechnej; h istorji krajo­

wej w zarysie ;
7. rolnictw a i ogrodnictw a praktycznego ;
8. powinności nauczyciela w iejskiego co „udzie­

lania nauki i wychowania młodzi ;
9. kaligrafiii ;

in  , •10. śpiewu ;
11. g im nastyki.
§. 5. Udzielanie w szystkich nauk (§§. 3 i 4) ma 

być połączone z ćwiczeniami praktycznem i.
8. 6. N auka g ry  na organach, jako też śpiewa ry tu ­

ałów grecko-katolickich  jest obowiązkową dla tych  je ­
dynie uczniów, k tó rzy  się na nią zapiszą i odpowiednie_ 
posiadają zdolności.

8. 7. Uczniowie ak a to lity  pobierają naukę re lig ii w 
Prywatny sposób i obowiązani są^p rzy  egzam inie Kwa­
lifikacyjnym w ykazać się świadectwem przełożonych 
swego w yznania, że posiadają dostateczne wiadomp^oi 
re lig ii. *

§. 8. Dla uczniów starozakonnyeh ustanawia się do 
nauki religii i hebrajskiego języka osobnego nauczy­
ciela przy sem inarjaeh we Lwowie i K rakow ie. W in ­
nych zaś miastach winni się w ykazać uczniowie swia 
dectwem przełożonych swego w yznan ia , iż posiadają 
dostateczne wiadomości re lig ii.

8« 9. Szczegółowe rozłożenie powyższych nauk na 
knrsa i tygodniowe godziny, jako też oznaczenie granie 
zakresu każdej nauki, poda krajowa Rada szkolna w u- 
sobnej in strukcji.

§. 10. Językiem  wykładowym w seminarjaeh n a u ­
czycielskich jes t język  polski, z należytem  uwzględnię 
niem języka ruskiego. Orzeczenie stosunku jednego ję ­
zyka do drugiego w każdem  seminarium pozostawia się 
krajowej Radzie szkolnej.

§. 11. Pobieranie nauk i składanie egzaminów ań  
podlega żadnej opłacie. A toli przy wstępie płaci każdy 
uczeń 1 złr. na zakupienie książek dla biblioteki i -w- 
nych środków naukow ych. ąrr

§. 12. D la seminarjum we Lwowie, wraz z należącą 
do niego szkołą w zorową, ustanawia się następujące 
p o sa d y :

dyrektor i  płacą roczną . u 
dwóch katechetów , Każdy z p łacą roczną 
jeden nauczyciel z płacą roczną

1200 złr.
700
900
800
700
400dwóch pomocników po .

Ten sam etat ustanawia się i dla sem inarjum w K ra­
kowie, z tą  różnicą, że przydziela mu -się ty lko jednego 
katechetę z p łacą 700 złr. w. a.

g. 13. D la seminarjów w Stanisławowie i Tarnopola, 
wraz z należnemi do nich szKółkąmi, ustanawiają się 
następujące posady: 

dyrektor z płacą roczną . . . 900 złr.
dwóch katechetów  z p łacą roczną po . 600 „
jeden nauczyciel z płacą roczną . - 700 „

n » n m • • 600 „
dwóch pomocników po 400 „

Tenże e tat nstanawia się dla seminarjum w Rzeszo 
wie z tą  różnicą, że przydziela mu się ty lko  jednego 
katechetę z płacą roczną 600 złr, w. a.

g. 14. Seminarja nauczycielskie należą do kategorji 
szkół średnich.

D yrektorow ie i nauczyciele ich są  urzędnikam i pań­
stwa i przysłużą przy seminarjaeh wyższych dyrektorom  
klasa dyet V III., nauczycielom IX., zaś przy sem inarjaeh 
niższych dyrektorom klasa dyet IX ., nanczycielom X,

8. 15. Mianowanie dyrektorów , nauczycieli i pom o­
cników przy seminarjaeh nauczycielskich, jako  też ich 
czasowe lub stanowcze oddalenie, należy do krajowej 
Rady szkolnej, k tóra jest najwyższą władzą dozorującą 
dyscyplinarną i wykonawczą nad temi zakładam i.

W ptyw biskupów na nominację katechetów, jako te l 
ich udział w zatwierdzeniu książek do nauki religii, po­
zostaje nietknięty.

§. 16. Posady dyrektorów  i nauczycieli seminarjów 
mogą być w regule nadawane tylko takim  kandydatom , 
którzy ukończywszy z celującym postępem wyższe se ­
minarjum nauczycielskie, odznaczvli się w ciągu kilku 
letniej p rak tyk i darem pedagogicznym  i zamiłowaniem 
8Pełniania obowiązków sw ego zawodu.

Od tej zasady wolno krajowej Radzie szkolnej od 
stąpić albo dla braku takich kandydatów, albo jeżeli u- 
ńiegająey się wykaże, iż uzdolnienie swoje tak  teorety- 
czue jak  praktyczne uzyskał na innej drodze.

g. 17. Kto pragnie być przyjętym  do zakładu nau­
czycielskiego, winien;

1. w ykazać ukończony 16ty rok życia ;
2. złożyć świadectwo szkolna i zaświadczenia mo­

ralności, wykazać przebieg życia i poddać się egzam i­
nowi wstępnemu. Egzamin ten ma być ustny i piśm ien­
ny i stwierdzić odpowiednie wiekowi rozw inięcie um y­
słow e i dostateczne przygotowanie do nauki, w setnina- 
rjum nauczycielskiem  pobierać się m ającej.

8. 18. Aby otrzym ać świadectwo uzdolnienia do za­
wodu nauczycielskiego, winien uczeń po skończonych z 
dobrym postępem kursach poddać się egzaminowi kwa­
lifikacyjnem u. Egzam ina kw alifikacyjne odbywfti?  się 
przy każdym zakładzie nauczycielskim z końce® roku 
szkolnego, ze w szystkich przedm iotów obowią*lŁOWjreh, 
przed kom isją, przez krajow ą Radę szkolną mian°Waną.

§. 19. W nadzwyczajuych przypadkach kr®ł°wa Ra~ 
da szkolna może przypuszczać do egzaminów kw3lifika- 
cyjnyeh tak ie  osoby, k tóre  w sem inarjaeh ®ie ^yiy, ale 
się wyKazały z praktycznego i teoretyczne!?0 o leje­
nia do nauczycielskiego zawodu.

g. 20. Bliższy sposób, w jak i egza®'.118 Wstępne i 
kwalifikacyjne mają być przeprowadzon0’ -ia^*ch wiado­
mości wymagać należy do uzdolnieni® na ®auezyciela 
wyższych, a jakich  na nauczyciela B>iszJ,cl1 szkół ludo­
wych, w jak i sposób uzupełnić m oi” ? ruS>e na pierw­
sze, w których razach kandydat e ,e jeS . °*)°w iązany po 
pewnym przeciągu czasu sk łada0 eSzaminnj takzw auego 
egzam iuu pow tórnego, a pod J®141' 1 t r u n k a m i ,  i w 
którym czasie kandydat, prz}’ eSza®mie Upa(j jy i dopu­
szczonym być może do pon0<,,I1J e^ Zaminu, pod ja- 
kiem i warunkami i do k t ń ^  , wyższego sem ina­
rjum przejść mogą ueznie',rie Z a ,^szego seminarjum, i w 
ogóle wszystkie bliższe ®zCze^  7 co do tego  przedm io­
tu, krajowa Rada szko*®8 aQowi, której także obo­
wiązkiem będzie, wyd®0 p0 fftadaym orgauom potrze*, 
bne do tej ustaw y >°3tru
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ff. 2L  świadectwo 'tw alfikapyj*,,. a*Jaje  prawo ty l­
k o  do pu&ady nauczycielskiej tym czasowej. S talą  posa­
dę może otrzymać nauczyciel dopiero po trzechletniej 
sinżbie prowizorycznej, jeżeh w tym  czasie sprawował 
urząd swój hez nadany i ,« razie potrzeby! złożył e-
JT . — — £ V jł-#3  — I ł ' ----- ig-zamin powtórny.

g. '22. K oszta założenia i u trzym ania seminarjów 
janrzycielskich ponosi fundusz szkół norm alnych.

Krzeczunowicz pierwszego wniosku nie po 
pi ;rał w ca le : o drugim  nadmienił tylko, że jest ko­
nieczny, gdyż po zniesieniu ustaw j dawniejszej 
r&ichsratowei, k tóra  orzekała nietykalność i nie­
odpowiedzialność posłów rajehsratowyeh i sejmo- 
w j en, posłow,e sejmowi nie m ają teraz żadnej 
rękojmi. W konstytncji państwowej je s t tylko 
mowa o członkach Rady państw a.

W ybory do komisji propinacyjnej, tndzież do 
komisji dla wniosku jSmolki i Z yblikiew icza, 
k tóre "nastąpiły pytem. przewlokły posiedzenie aż 
do godziny y ,4 .

Na obie komisje głosowano po trzy razy. 
W skład komisji propinacyjnę' weszli G ro ss , 
W ężys, Skrzyński, Kamiński, Hnbicki, Litwino- 
wicz, Tom us ’ Zbyszewski i Badeni (9 członków).

Komisja ta  zaraz się nkonstytuow ała i w y­
b ra ła  przewodniczącym ks. Litwinowicza, zastęp­
cą B adenieer sekretarzem  Kam ińskiego.

Do komisji dla wnigskn Smolki i Z j biikie 
Wicza (9 członków) przy pierwszem głosowaniu 
na 116 głosujących otrzymali absolutną w ię­
kszość Z y b l i k i e w i c z  114. Z i e m i a ł k o w s k i  
75, S m o l k a  74, G r o c h o l s k i  62. (Najwięcej 
głosów niżej absolutnej większości otrzym ali: 
Krzeczunowicz 57, Potocki Adam 57, Ław row ski 
57, Czernawski 56, P ie trusk i, Chrzanowski, W ol­
ny, Jabłonowski.) Przy drągiem  głosow ania na 
118 głosujących tylko jeden C z e r k a w s f c j  o- 
trzym ał 76 głosów. (Najwięcej zaś niżej absolu­
tnej większość’ miał: Krzeczunowicz 59, P ietiusk i 
57, Ław row ski 57, Putocki 56, Chrzanowski, J a ­
błonowski, BoCzkowski, W olny.) N astąpiło tedy 
ściślejsze głosowanie na 4 członków między tymi 
ośmioma. P rzy tem głosowaniu tylko 93 posłów 
wzięło udział Z is ta li wyprani P i e t r u s k i  (55), 

. W o l n y  (55), Ł a w r o w s k i  (51), C h r z a n o ­
w s k i  (óO).

Przyszłe posiedzenie odbędzie się dopiero we 
środę, ponieważ podczas te., przerwy komisje bę­
dą Pracować.

W osanda środowego posiedzenia jest P ier­
wsze czytanie wi osku ks. Stem pka, o w yzna­
czenie komisji dla rozpatrzenia stanu operacyj 
katastralnych.— Sprawozdanie W ydziału krajow e­
go o jezvkn w administrac,. i sądownictwie. — 
S p iarozdan ie  W ydziału krajow ego o projekcie 
do ustawy względem przymusowej asekuracji m a­
ją tku  naczelmsów gminnych po w«iach i m ia­
steczkach. — Sprawozdanie komisji petycyjnej.— 
W ybór komisji statutowej.'

—  —  kk a

Do komisji a d m i n i s t r a c y j n e j  odesłano 
n a  5. posiedzenia dw a projekta następujące

U staw * , ustanawiająca term in ostateczny do zg ło ­
szenia sie z powinnościami podiegi-jącemi inaem nizacji.

Zgodnie z uchw ałą sejm u Mojego królestw a Galicji 
i Lodomerji z wielkiem księztwem K rakowskiem  posta­
nawiam:

g. 1. Podlegające indemnizacji, a dotychczas uiein- 
(iemn.zowane powinności poddnńcze, z gruntów bądź ru- 
s tj kalnych, bądz dominikalnyeh, nadanych celem utwo­
rzenia lub pom nożenia dotacji podda,iczej, zaś w wiel- 
Kiem księstw ie Krakowskiem powinności z grantów  
starogrom adzkich i chłopskich, maja uprawnieni podać 
de c. k . dyrekcji funduszu indem nizacyjnego we Lwowie 
Bfjpóżniej do ostatniego czerwca 1869 r. pod u tra tą  żą­
dania indemnizacji.

§• 2. Gdy idzie o powinności z pustek rustykalnych, 
pozostających w posiadaniu dawnych dominiów, na k tó ­
rych wydanie pretendentow i, uprawniony dopiero po o- 
statnim  kw ietnia 1869 r. prawomocnie został zasądzony, 
to  zgłoszenie się z ta k im i powinnosciam1 ma nastąpić 
pod u tra tą  prawa żądania indemnizacji, najpóźniej w 
sześódaiesiąt dn. po prawom ocność, wyroku sądow ego.

8- 3. W szelkie inne powinności, zniesione według 
ustaw indemnizacyjnych. mianowicie według §§. 4. i 6 .’ 
patentu z dnia 15. sierpnia 1849 r. (Dz. p. P . 361) i £• 
33. o i b patentu i  dnia 12. marca 1851 r . (Dz. pr. P . 
nr. 89), za k tóre obowiązane strony same miały opła­
cić wynagrodzenie, wdane do indemnizacji być podaue 
przez uprawnionych lub obowiązanych Drzed kodcem 
czerwca 1869 r. w c. k . dyrefccii funduszu indem niza­
cyjnego wn Lwowie 

Ł P o  upływie teg .ermmn fundusz" mdemnizacyjny 
nie pośredniczy więce w spłacie wj knpu, ty iko obo­
w iązany wiuien będzie spłacie, i to  gotów ką, u wotę wy­
kupu, p rze- organa indem nizacjjne według przepisów 
ustaw indemnizacyjnych oznaczoną — bezpośrednio u- 
jrawnionemu. któremu przyznaje się prawo egzekw ow a­
nia spłaty w razie potrzeby od obow iązanego w dro­
dze sądowej na mocy prawomocnego wyroku oirganow 
indemnizacyjnych.

§. 4. W ykonanie tej ustawy polecam Moin? m ini­
strom spraw wewnętrznych i sprawiedliwości.

U e ta w a  i t . d., o ponoszenia kosztów pertraKtacyi, 
przedsięwziętych w skutek opóźnionego zgłoszenia s ir  
z prawami, wedłng 6. patentu z dnia 6. lipca 1853 
podlegającem , z urzędu wykupowi lub regulacji.

Zgodnie z nchwałą sejmu Mojego królestw a Galicji 
i Lodomerji z wielkiem księztwem K rakowskiem , po ­
stanawiam, zmieniając g. 45j. patentu z &■ 5. lipca 1853 
(Dz pr. P- 1. 130.) : -

.W szelkie praw a, wedłus- g. 6. patentu z dnia 5. 
lipek 3853 r. podlegające z urzędu wykupowi lub regu ­
lacji, z którem i dotychczas nie zgłoszono się, mają być 
podane do wiadomości o. k . namiestnictwa, we Lwowie, 
jako  komisji krajowej do wykupu i regulacji ciężarów 
gruntowych, do końca czerwca 1869 r.

 N astapi zaś zgłoszenie ąię z te mi prawami lub ro ­
szczenie sobie takowych dopiero po ip ływ ie powyższe­
go term inu, to  strony, uznane winnemi, ponosić maja 
koszta z powodn zarządzonej pertraktacji, o czem będą 
orzekać władze, powołane do przeprowadzenia wyż- 
przytoczonego patentu.

Polecam  Memu ministrowi spraw wewnętrznych w y­
konanie tej ua;aw y.“ .

Do komisji b u d ż e t o w e j  przydzielono 
przedłożenie rządowe o układach z W ydziałem  
kraj- względem oddania funduszu indemnizacyjne­
go, które podam y później. 3

W aiusek W ydziału a  kosztach leczenia 
S'„edł do komisji adm inistracy jnej:

Proponowana przez W ydział k rajow y U s ta w a  o po- 
k rj waniu kosztów  leczenia ubogich w szpitalach publi­
cznych opiewa :

1 Zgodnie z uchw ałą seimu Mojego Królestwa G alicji 
i Lodom erji i w iflkiegu księzi iza K rakow skiego rozpo-* 
rządzam co następuje.

I. Gminy królestw a Galicji i Lodom erji i w ielkiego 
księztwa Krakowbkiego są obowiązane zwracać fundu 
szowi krajowemu połowę kosztów  leczenia i ntrzym y- 
nia (taksy  szpitalnej) przynależnyoh swoich ubogich w 
publicznych szpitalach państwa ^.ustrjackiego.

II . Niniejsza ustawa nie narusza przepisów co do 
zw rotu kosztów  za leczenie i utrzym anie nbogich ob łą­
kanych i położnic.

Spraw ozdana z czynności W vdz’ału krajo­
wego, operat bardzo ubsz.erny, oddąno hez czyta­
nia komisji budżetowej.

Wniosek W ydziałn względem zaniechania 
drogi krajowej prusko-szlązkiej, lwowsko-roha- 
tyńskięj, stanisław ow sko-bursztyńskięj, tyśm ieni- 
cko-kołomyjskiej i riwko-habckiej, tudzież wzglę­
dem przydłużenia drogi czortkow sko-m anasterzy- 
skiej i od Mogiły do Cła, odesłano do komisji 
administracyjnej.

  -    -

Przegląd polityczny.
Przy sposobności w ystaw y gospodarczei w 

Gracu, m iał Kaiserfeld mowę, w której w yrzekł, 
że teraźniejsza konstytucja jest ostatnim punktem 
oparcia dla Austrji. Jeśli przyjaciele tej konsty­
tucji ulegną w walce dla jej obrony, wtedy ko­
niec walki będzie końcem Anstrji. Niemcy an 
strjaccy m aia więc obowiązek nie ustaw ać w tej 
walce. Mowa ta o tyle zasługuje na n w a g ę , że 
wypowiedział ją prezydent jednej i  Izb wieden 
skiej Rady państwa, i jeden  z przodowników te 
go itronnictwa, które ilością głosów swoich roz­
strzyga tam każdą kwestię. Z m ow y rej w ypły­
wa konsekwentnie, że Niemcy anstrjaccy nie wi­
dzą dla siebie innej roli, ja k  tylko niedające się 
pogodzić z pojęciem sprawiedliwości wywieranie 
presji na inne narodowość. żyj tce w A u­
strji, albo — odłączenie się od niej. Że tak jest, 
o tem nie można było powątpiewać nigdy, ale 
dr. Kaiserfeld pierwszy wypowiedział to otwarcie 
j bez zwykłych ogródek.

W brew wszystkim  protestom Niemców, zb io­
rą  się w jesieni delegacje już nie we Wiedniu, 
ale w Peszcie, i to jeszcze przed załatwieniem w 
Rad de państw a kwestji wojskowej.

W sejmie wyższo-austrjackim posnw m no wnio­
sek, aby wysłać do W iednia adres z wyrażeniem 
zaufania teraźniejszemu m inisterstwa i z podzię­
kowaniem dla cesarza za sankcjonowanie nstaw 
zasadniczych. Rówme lojalnym okazał się tylko 
sejm w Opawie — nie słychać dotychczas, aby 
gdzie wieeej myślano o podobnym objawie.

Sejm styryjski w ybrał komisję do rewizji statntu 
.krajow ego. To samo uczynił i sejm Łraiński. Gló 
wnie chodzi o asnmęcie tych określeń, które w 
szmerlingowskich ordynacjach wyborczych zape­
wniają niesłuszne korzyści żywiołowi niemieckiemu.

Niemcy Czechach skrzętnie korzystają z 
abstynencji Czechów, i rozgospodarownją się na 
dobre. Przedewszystkiem pospieszyli z wnioskami 
usunięcia niedogodnych dla nich przepisów nsta- 
wodawczych, które tylko sejm m ożt zmienić, jak  
np. ustaw y orzekającej, żc w szkołach czeskich 
ma nstać przymus uczenia się i drugiego języka 
krajowego, jeźli językiem  wykładowym  w której 
szkole jest w yłącznie język czeski lub niemi seki. 
f ta  miejsce czeskich członków W ydziałn krajo­
wego mają wejść Niemcy, i to najniewistniejsi dla 
Czechów. Na miejsce dr. R iegera, który już urząd 
intendenta teatru  czeąkiegu złożył, zamianowano 
już także Niemca.

Narodni Nomny zam ieszczają nowych -̂8 te ­
legram ów z prowincji, w których IuJdość w yra­
ża posłom czeskim wotnm zaufania za ich sposób 
zachowania się  w obec teraźniejszego system u.

Półurzędowy francuzki Constitutionnel także 
nie pochwale abstynencynęj polityki Czechów. Do 
dalaic tylko działanie mogłoby skutecznie przy­
czynić się do pomyślniejszego dla nieb załatw ia­
nia sporu między mmi a  rządem teraźniejszym

Sejm tryesteński wysadził także kom isję, ma­
jącą się zająć rewizją konstytucji grudniowej. 
K ilku tamtejszych posłów Włochów złożyło m an­
daty  poselskie. r

Projekt do ustawy o zniesieniu konseosr c. 
k. władz rządowych przy zawieraniu małżeństw 
nie dotyczy wojskowych. W szystkie przepisy o 
małżeństwach wojskowych m ają obow iązyw ać 
nadal. Projekt ten przyjął już sejm styryjski h~z 
zmian w drągiem  i <rzeciem czytaniu bez ża 
dnych znijgji.

N iem cy . Ze wszystkich stron donoszą^ *e 
hr. Bismark -na sje wfnje dobrze. Spadnięcie z 
konia spow odow ało 'tylk .0 ból- w kościach i ma 
szkołach. 1

Spraw a .enereła Palkenstem a pozostanie 
tak dłngo niew yjaśnioną, dopóki sam jenerał n i3 
powie coś dokładnego. Czy to jednak kiedykol­
w iek nastąpi, wątpić należy.

Nieprawdziwem było doniesienie, jakoby je ­
nerał Roon myślał ustąpić z posady ministra 
wojny. W yjechał on wprawdzie z Berlina za 
urlopem , do czego go zmusił gw ałtow ny ból w 
karku, lecz wkrótce tyrócij aby ob.ąć <|awne n-
rzędowania. _ ., A ~

Cierpiącego baron* Goltza zastąpi TC Paryżu 
ksiaże Reuss. Co się tycze Usedoma, zdaje si“, 
że wkrótce miejsce jego zajmie we Florencji mny 
dyplomata, ędyż ogłoszenie pruskiej noty p rze : 
jenerała Lam arm orę stworzyło m n^w e s -ie) 
stolicy wielkie trudności.

E lb f. z tg .  pisze, że w czasie pobytu moskie­
wskiego cara w Kissingen, policja przedsięwzięta 
najobszerniejsze środki ostrożności. Na każdym 
kroku można było zdybywać żandarmów i urzę­
dników bezpieczeństwa, przebranych po cywilne­
mu — a p. Stieber, naczelny dyrektor pruskiej 
policji, ngurow ał od doia 24. lipca na liście go­
ści kąpielowych. Nie potrzeba nawel nadmieniać, 
że przy tej sposobności policja postępowała z 
przy bywającym i gośćmi bardzo drakonicznie. T ak

np, jak ieś tizy  k tóre  przybywszy do hu
telu na godzinę przed przyjazdem cara, w ypyty 
wały się bardzo ciekaw ie o jego osobę, musiały 
niezwłocznie opuścić miasto. Gęsty deszcz orde 
rowy nagrodził przy odieździe A leksard ra  II. je ­
go w iernych stróżów. S S / l
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- O św iadczenie dla w ładz e. rząda muskie-
w sk ie g o . Dowiedziałem się od pow racającego świeżo 
z Syberji wygnańca, p. W ężowicza. że w Jałutorow skn, 
w powiecie T obolskiej gubernji, przytrzym ano niedawne- 
mi czasy pewnego P o laka, o który u  sprawuik, czy 
sl.iapczy tam tejszego okręeru, n rocz jśc ie  utrzymuje., że 
to ja. Chcąc zapobiedz skutkom , w yniknąć mogącym 
z podobne' pom yłki, pospieszam  z następnem  oświad 
czeniem, tusząc, że i c. rząd m oskiei/sk i w lojalności 
swojej zechce nań zwrócić uwagę i stosowne poczynić 
rozporządzenia. T rzecią i ostatnią razą uciekłem  w sier­
pniu r. 1866 z T ium euskiego w ięzienia i udałem  się przez 
Czelabe, Z łotoust. B irsk i Mindżilińsk ku K am ie, gdzie 
siadłem na paiostatek . D opłynąw szy ao  Saratow a, po ­
szedłem piechotą przez ziem ię Dońskich kozaków , CLar- 
ków, A chtyrkę i Łnbny do Kijowa, zkąd zwróciłem na 
Żytomierz i Poczajów Z ostatniego tego miejsca prze­
szedłem granicę dnia 12. lutegu 1867 i od półtora  rokn 
bawię juz we Lwowie. Ze w szystko, co tu  powiedziałem, 
jest rzeczyw istą prawdą, c. rzad m oskiew ski może się 
przekonać z następnych danych. Nad Donem bawiłem 
dwa miesiące w m onasterze 7 śpiących braci, w stanicy 
K rzem ienieckiej (Kremenskaja stanica) leżącym, pod im ie­
niem M ikołaja W asilew icza Ożogina. W stąpiłem  tam  
jak o  nowicjusz (posluscntk) i zostałem  przeznaczony 
przez arcLimandrytę do piekarni, w której p iekłem  ohleb 
przez cały  czas pobytu , Z nadejśoiem zimy oświad­
czyłem archim andrycie, że chcąc wypełnić ślub dawny, 
mam zamiar udać się na bohomolje do K ijow a i^Poczajo- 
wa. Jak o  „bohomolec* zaw róciłem  do U stm edwedeckie- 
go jmonasteru kobiet i bawiłem tam czas jak iś  dla Din , 
i uraganow nieąistającycn. K ilka młody * h „nowieju- 
szek-kliroszanek*, których im iona z pam ięci mi wypa­
dły, przypom ną sobie cożsamo zapewne koleżskaho re- 
g istrato ra  „ K o l u W a s i l j e w a  O ż o g in a * .  W dalszej 
podróży wieźli mnie sami kozacy z futoru do futoru ku 
zachodowi, nagradzając trudy, ponoszone około pisania 
pióśh i zażaleń, k tó re  zamierzali w ręczyć m sjącem u 
podówczas przejeżdżać tam tędy do Tyflisu w. księciu 
Miohałowi. Z Charkow a prowadziłem  ślepego jak iegoś 
bonomolca i doszedłem takim spo«obem aż do Kijowa.

Tu m ieszkałem  cały tydzień w JŁ aw rze, a .atestat®  
stużący mi za paszport i kupiony w więzieniu w Mo­
skwie od włóczęgi zbrodniarza za 5 rubli, był złożony w 
biórze Ław rskiego domu gościnnego (w kuntorit Łatorikoj 
gostinnicy), gdzie niezawodnie jest zapisany.

W Poczajowie bawiłem trzy dni, w Ław rze oddaw­
szy, według zwyczaju, paszport zawiadującemu domem 
gościnnym , k tóry  tożsam o prawdziwość słów moicb po 
św iadczy. - 1 ■ i ^

Sądzę, że z wyszczególnionych tu okoliczności ła ­
two się będzie przekonać rządowi moskiewskiem u o nie- 
tożsam osei osoby aresztow anego w Jału to row skn  P o la ­
ka  ze m ną. Zresztą najprędzej i najprościej w ykryłaby 
się pom yłka strjapezego czy spraw m ka, gayby doty­
czące w ładze zażądały z 3. oddziała b iura Jeg o  impe- 
ratorskiej Mości fo tografij, k tóre  dwakroć ze mnie 
zdejmowano, podczas gdy siedziałem  n bosaczek w W il­
nie w r. 18ó5 i 1866, D okładne ich porów nanie z a re ­
sztowanym i mianym za mnie Polakiem , wyjaśni rzecz 
dostatecznie.

Upraszam szanowne redakcje Dziennika Poznańskiego, 
Czasu, Gazety Toruńskiej i Słowa lw ow skiego, aby raczyły 
przedrukować niniejsze oświadczenie i pomogły tem  do 
wyświecenia sprawy człowieka, k tó rego  winą całą jes t 
podobieństwo może do mnie.

Tuszę, że i moskiewskie pism a publiczne nie za­
niechają zwrócić uwagi rządu sw ego na szczegóły , tu 
zaw arte. Lwów dnia 28. sierpnia 1868.

Stanisław Krupski.
— Skradzione konie. W  nocy ze środy na czw ar 

tek skradziono w Gajacn (za W innikami) z pod k a r ­
czmy p a rt karych klaczy, wysokiej m iary. Jedni z nich 
miała przedi... kopyto  rozpadnięt” J pra “ ą łopatkę" 
przeb itą . o l ó i  i'

— Z Z lo c z o w s k ie g o . Dnia 14 b. m . około  godz.
1. popołudniu wszczął się v Toporowie pożai w >ednym 
domu żydowskim {przez nieostrożność: przy nadzwyczaj­
nym  upale i filnym w ietrze objął płom ień w pobliżu 
stojące domy jednej chwili, a w przeciągu jednej godzi­
ny stało  całe miasteczko w płom ieniacb, — do ratow a­
nia nie było na razie nikogo, albowiem żydzi rozjechali 
się na targ i częścią do Łopatyna, częścią ó0 B iałego- 
kam ieiiia, chrześcianie zaś byli zatrudnieni robotam i w 
polu. Ludność, jak a  podczas pożaru w m iasteczku Dyła, 
sk ładała  się z kobiet » dzieci k tóre nie były w stanie 
odzienia i sprzętów, ba, nawet kosztowniejszych rzeczy 
z płom ieni na bezpieczniejsze miejsce wynieść, i bardzo 
wiele familij jes t tak ich ,1 k tóre nic nie w yratow ały, jak 
ty lko to , co mieli z odzienia na sobie. R atunek nad- 
biegłych z pola ludzi ograniczył się na ratow aniu odle­
glejszych domów, aby przerwać szerzenie uię ognia. W 
tym pożarze spłonęło J3 chrześeiańskich a 125 żydow­
skich domów m ieszkalnych dalej plebania rz. kat., ko ­
ściół z dzwonnicą, szkoła  i szpitalik  a-miny ebrześniań- 
skiej, bożnica, dom modlitwy żydow ski i parowa ła l nis 
żydowska, nakoniec 38 hudynków gospodarczych : 238 
familij a 982 dnsz jes t bez dachu i schronienia >zki*da 
wynosi blizko 200.000 złr.. domów asekurowanych by. [> 
ty lko  za 12.000 z łr ., a  8 dzieci od 2 -1 0  w płom ieniach 
śm ierć znalazło. W  pierwszej zaraz chwili pospieszyły 
h-iasteczka sąiiednie , jak  Sokołów ka, Busk, Radzie- 
chów Brody i t . d. z darami w chlebie, bieliznie i t . p. 
r zeczami, dla zaspokojenia pierwszych potrzeb nieszczę­
śliwych ludzi, ale jeżeli kraj i pojedyńcze gminy, Czy 
to  zapomogą bezpow rotną czy pozyczką, m ieszkańców 
tutejszych ni yesprą, to  m iasteczko Tt>P°ró'y istnieć 
przestanie.

Gmina tutejsza udaje się do sejmu z p rośbą o za 
Pomogę, udawać się będzie do c. k . w ładz o rozpisanie 
Po catym kraju sk ładek , a w Bogu nadzieja, że się 
znajdzie dość ludzi miłosiernych, k tó rzy  zw ykle swej 
pomocy nie odmawiają, i m iasteczka naszego także zapo- 
módz nieomieszkają. Kom itet, celem wsparoia pogorzel­
ców toporowskich, już się ukonstytuow ał. (W ydaw ni­
ctwo Gazety Narodowei pośredu.czy w przyjmowaniu sk ła­
dek na pogorzelców .) *

— S tr y j  dnia, 24, sierpnia. Wczoraj o godzinie ‘/j9

w ieczór wybUiijji ygiei • jjpi.m 1‘ią-y-^ za,
H ersza Kjpgern, , pochłonę? ‘ e~  frST doinyT ^fc o k
siebie stojące. Szczęściem, zd me byi Radnego w iątru, 
a po drugie, .że. p. bnmistjri d j. Karchesy, te f tp o r  l i z y l  
gaszenia poi.cji tutejsze.,, ale sam osobiście ki< rOwał 
gas: emem. Na rozkaz jego zostały pozrywane d__'hy, 
i tym sposobem ogień się n»mierzvł. Inaczej cała prze­
strzeń m iasta oa cerkwi ai do targowicy Dyłanj -sie 
s ta ła  pastwą pożaru. Przyczyną wybuchu ognia ‘"jest 
nieostrożność przy topieniu tlustości

‘qj£.  ... w isbiw ti <a
  _  . Wen

Ostatnie wiadomośr-i
W sprawozdaniu sejmowem w yczytają iZjtelni- 

cy rezultat dzisiejszego glosowania na komisję, 
której przydzielono wnioski Smolki i Zvblikiewi 
cza. Dwudziestu posłów, którzy poza porelskiem  k o ­
łem sejraowem zawiązali się  w k łu ł . aby  agitow ać 
w sejmie w duchu )ak naium iarkowańszym , ą  prze­
ciw wszelkim śmielszym w nioskom , przenarło 
wybór tej komisji. W ypadła ona daleko go­
rzej, niż kom isja konstytucym a. Zam iast wy 
brać do tej komisji najcelniejszych posłow. zna­
nych już w politycznym świeeie z swycb działań, 
z niepodległości swego charakteru i z saraod*iel- 
ności zdań, wybrano k ilku , ycale się tera wszy 
stkiem nieodznaczającycb T ak  wniosek ■Gro-
eboiskieeo, aby  osobną kom isję wyiraAr gdyż 
skład  komisji konstytucyjnej w ydał mu a łę  hie- 
dość pomyślnym, sprowadził jeszcze gorszy skład 
osobnej kom .sji! Przedewszystkiem  żałow ać n a ­
leży, że do tei konnSii nte wybrano p. g  ■rusla 
Krżeczunowicza i Ludw ika Skrzyńskiego. , s |

- Iw  w ś o n | ł i t |  ,nrvts
Dzienniki uzeskie i m orawskie przepełni pine 

są  telegram am i z różnych stron kraju, wyraJfcją 
cemi zaufanie i wdzięczność dla posłów należą,- 
cycb do stronnictwa narodowego, którzy wstw y 
mali się od ndziału w se|m ach i podali przy tei 
sposobności znane czytelnikom naszym  dokPa
raci e- j

Lorreip. uMienne z„,,-zecza, jaKOOy od posłów 
włoskich z Paryża i W iednia nadeszły Jo n i^ ie -  
nia, d a jąc t wątpić o utrzymania pokoju, Nato 
miast piszą z Paryża, że Napoleon IIL L_wyuził 
się, iż msien r. 1868 będzie dla F rancii po^ty 
czną wiosną. Odnoszą te  słowa do mniem anego 
związku z Belgią, bo nikt nie chce wierzyć, “ by 
Napoleon miai na m yśli jakieś Mbei alne koncesje. 
Z tych tedy słuw Napoleona III. w yciągają  wró­
żbę wojenną, choć nic jest pewnem, czy Irazes, 
stanowiący ca łą  podstawę takiej kombinacji, kie 
jest zmyślonyn .

W Atenach zanosi się na przesilenie miui- 
nisterjalne. W iększość Izby oświadczyła się prite- 
ciw gabinetów B u lgansa .

Poseł angielski, lord E rsk iue w ystosow ał ido 
aowódzców kandyiskicb list. w którym  k ła  Izie 
nacisk na całość państw a Tureckiego. "

Telefiframy „Gazety ^arodowBŁ“
W ie d e ń  d n ia  3 0 . s ie r p n ia  Neucs 

Fremdenblati d o n o s i: Rozgłoszono, że krói saski 
zamierzał abdykować. Powód abdykacji jest ten, 
że w stosunkach- Saksonii do Prus zanosi się 
na ważne zmiany. Sasko-pruska konw encja woj­
skowa ma być rozszerzoua na rzecz P r u s ,. na 
wzór m ek lem burgsko-p rusk ie j, t a k , ź<* >ws»ns 
oficerów saskich nie byłbj ograniczony nu kor­
pus saski, a dowództwo saskiego korpusu związ­
kowego objąłby prusk ' książę Albert

Zm arł c. k. flm.por. hr. C oudeńhpyą

K u r  s ja  z d n ia  2 9 .  s ie rp n ia  1 8 6 8 .  g " ł z in a  2  
m in . 5 5  p o p o łu d n iu , w « n

W md bi Pożyczka bezprżlrfitow a 59.10. \k c je  
Karuia Ludwika 208.50. Kolej siisłiuiogrodzka 149.—. 
Koiej yułndnio^’* l85.5u. Kolej państwowa 246.70. Kolej 
fOnfkirch. 163.50. Kolej Iw wsko - ezbiiiiowiecks, 18 ,—. 
Kolej półnorna 185.75., K ol?' Rudolfr 1, emis” 109.—. 
Kole., Rudolfa II. eiuisu 111.50. K Kej i  anciszka J o ­
zefa >60.50. K olri alRSldzka 130.35. (łalicyiskie obligacje 
ludemnizaeyjiie u6.40. L osy 1864 r. 95.80. NSpoTertgdor 
fl.lf)' ,. iV iski knrant 1.67V, U sposibienie nt-łe
g ę g g B P 1̂ ^ — wmęmmmmm\

Wyisz) Zdkiad ‘j r ^ o w a ic z y  ź?ń3k;
Zmieniam o b e tn u  jn>mLełzka:"c n» wisie oóizieźpjej 

ize , niż je miałam w przeszłym  ro k i, gdyż obok u- 
czm n ic  d och odzących  pragnę przyjm ow ać miejsca 
Wc, udoskonalić mój zakład w ychow aw czy pod w ^ ę -  
dem urządzenia w ewnętrznego, pow iększyć zakres liank 
w nim w ykładanych. JPożyteczna praca  nauczycićlaka, 
kształcenie charakteru i um ysłu  m łodych Poleka to  
jedyny cel i najwyższe dobro  mego życia, -rozmu^zyć 
więc, ulepszyć jeszcze chcę moja pracę a ja k  t t t t ą d  
usiłowałam, tak  i nadal najtroskliw sza op jpk ą  otUtzać 
powierzone mi uczennice.

Zakład -nój zajm ie pierwaze p iątro  dom u z a rz y c lic h , 
przy nlicy H alickiej pod n. 18. n i ,, t&m prori^b1!'**^dni 
pierw sryoh w rześnia zgłaszać się  do mnie

Obok trzech klas niższych, obejm ującym  rp u k i 
o rzepisane dla szkół kobiecych, mój Z akład p o d d a ł  
zaw sze trzy  klasy g iu juazja |neł ndzielające w y ź ły c h  
ra n k . W  przeszłym toku rozpoczyiiajac na ńown, po 
k ilku  latach prze-wy, zaw ód naujiryęielłki, u), m Iłem 
uczennic wyżej przysDosobiónyhh, ,ak d o - ktaaj 1 V., 
więc ńrządziłam pięć klas. Pieć klas o b e j m o n a -  
nkę religiL robót ręcznych, trzech języków  • pplsh ego, 
franenzkiego i niem ieckiego, kaligratii, a ry tm etyk  ry ­
sunków, h is to rji polskiej, h is to rji p o w s z e c h n e j , - 'g r a -  
fii powszechnej i geozrafii fizycznej i etn igrufi znej 
ziem polskich, zoologii i bo tan ik i, l i t e r * js iej i 
este tyk i. Z tym rokiem  do pow yższych przedm iotów  
przybędzje n ą jk a  kraw iectw a, języ n  i ang ielsk iego , 
w iadomości z geologii i m ineralogii, w ykłady fizyki i 
popularnej astronom ii, i literatu ry  pow szechnej.

Uczennice m iejscowe będą m ogły pobierać lekcje 
m uzyki, śpiew u, tańcu-, w ostatnich i dochodzące, gdy 
zechcą, wezmą ndział.

Kara nank rozpocznie się "z dnitn , łb, m z» śn ia  
r. b. W wieln przedm iotach m ieć będę po inu j _ w y­
kłady św iatłych profesorów.

249SJ l—l  F ełżrja  W a iife u s fc n t



GAZETA NARODOWA z dnia 30. Sierpnia 1868.

D r .  K u r t a c h .  34—i
lęczy s ł a b o ś c i  w e n e ry c z n e  i nashórne, 
jak o też  o s ła b ie n ia , przy w ieloletnich 
dośw iadczeniach gruntownie •, jego  P o ra­
dnik  popularny jes t w każdej księgarni 
do nabycia . Ordynuje codzień od 2 -  4 
godziny, w domu p. H ausnera pod 1. 39 
m., przy ulicy D ług ie j, obok techniki 
(T akże i listownie o od ścisła dyskrecją .)

K n P 7  prawie nowy, na 4 osoby, do 
sprzedania; w hotelu pana Hoff­

mana widzieć go można i tam  kupić.
2494 3 - 6

Uwiadamiam Szanow ną publiczność, iż za 
zezwoleniem W ysokiej R ady  szkolne/, 

iflnia 1. września b. r. rozpoczynają się nau­
ki w moim zakładzie wychowawczo nauko­
wym żeński j  w S tanisław ow ie, które p o ­
dzielone na 5 klas, przez najzdolniejszych 
nanczycieli wykładane będą. Panienki, w 
moim duma m ieszkające, jak o  też  i te k tó ­
re do m ojego zakładu uczęszczają, konw er­
sację języka franeUzkiego*- od rodowitej i 
zdolnej F rancuzki mieć m ogą.

Szanowni Rodzice, chcący pow ierzyć 
sw oje córki mojej pieczy, raczą się zg ło ­
sić do zapisn przed rozpoczęciem kursu. 
2460 5-5 K a r o l i n a  B o e h lk e ,
przełożona insty tu tu  wychowawczo-nanko- 
wego w S tanisław ow ie. Ulica Belweder- 
sk a  nr. 122, w domu p. Górawskiego.

" W W T ’'  sk ładzie fabrycznym z dóbr 
A lf re d a  hr. P o to c k ie g o  we 

L w o w ie , pod 1. 19. miasto, przyjm ują się 
zam ów ienia na p a t y  t / c ó r z a n e  do m ło -  
e a r ń  i m a s z y n  w szelkiego rozm iaru. 

2524 2 - 3

2 2 3  0 0 0  a  a r k  jako  główna w ygiana! 
N ajnow sze w ielk ie  losow anie pre­
m iow e, Urządzone' i zagw arantow ane 
przez wolne miaato Hamburg o 19300 
w ygr. 1 losach wolnych w gumie zbio­
row ej dwu m ilionów  5 0 0 .0 0 0  tnark, 
rozstrzygną bieżąoe ciągnienia, a to w 
najbliższych miesiącach. Między trafne- 
mi je s t głównych w ygr. mb. 2 2 5 .0 0 0
1 0 0 . 0 0 0 ,  5Q .O O O , 3 0 . 0 0 0 ,  20 .000 ,
1 5 .0 0 0 ,  1 2 .0 0 0 ,  1 0 . 0 0 0 .  8 . 0 0 0 .
6 . 0 0 0 ,  5 , 0 0 0 ,  4 . 0 0 0 ,  3 . 0 0 0  82 
po 2 . 0 0 0 ,  106 po IO O O  itp . 2502 2-5

Urządzenie w ielkiego losow ania ka­
p itałów  jest wielce interesującem , i daje 
udział biorącym  najw iększe korzyści i 
gw arancję najpew niejszą pod każdym 
względem. — J u ż  d n ia  14. n a jb liż s z e g o  
m ie s ią c a  n a s tą p i n a jw c z e ś n ie js z e  c ią ­
g n ię c ie  w y g ry w a ją c y c h  lo s ó w .

C ały  los oryginalny państ owy k o ­
sztuje 3%  żlr. w. a. banknotami.

y ,  losu oryginalnego państw ow ego 
kosztuje 1 złr. 7ó ct. w. a . banknotam i.

W szelkie zlecenia, w  odnośne nalezy tośc i w 
banku o tacń  *u*trj*ckich  o p a trz o n e , w ykonujem y 
n iezw łocznie z najw iększą s ta ran n o śc ią , dodajem y 
u a le iu e  p iany i udzielam y w szelkich w yjaśnień  
b e z p ł a t n i e .  Po  odby tem  c iągn ien iu  o trzym a 
każdy udziałow y bez dopom inan ia się l i s t ę  n  r  z ę- 
d o w ą ,  m niejsze w ygrane odsyłam y n a jśc iś le j, wię= 
ksze zaś, jak  to  od  daw na by ło , w ypłacane b ędą  we 
w szystk ich  m iejscow ościach  państw a au s tr . przez 
a je n tó w , zosta jących  w stosunkach  z n a m i— Raczą 
cię te d y  w azyscy z zupe lnem  zaufaniem  ja k  n a jry ­
chlej udaw ać do S .  S t e l n d e o k o r  C o . ,  
Bank- u d  W ecłn e lg esch aft in  H a m b u r g .

L . 772.

Obwieszczeoie.
N astępujące dochody k r . wolnego mia­

sta  Jaw orow a będą na ozas trzylecia. t. j: 
od 1. stycznia 1869 do ostatn iego grudnia 
1871 przez publiczną licytację najw ięcej 
ofiarującemu w dzierżawę wypuszczone.'

1) P raw o propinacji wódezanej z ceną 
w yw ołania 15.405 złr. w. a.

2) Praw o propinacji miodowej z ceną 
w yw ołania 450 złr. 70 ct.

L icytacje te odbędą się w Urzędzie 
gm innym  w Jaw orow ie w następujących 
dniach i w zw ykłych godzinach kancela­
ryjnych:

1) Na propinację wódczaną 14. wrze­
śn ia  1868.

2) Na propinację miodową 15. w rze ­
śn ia  1868.

Do ndzialn w tych licytacjach  panów  
przedsiębiorców , zaopatrzonych w 10%  wa- 
djum oa ceny wywołąni* z tym  dodatkiem  
zaprasza się, że warnnki licytacyjne każde­
go  czasu w Urzędzie gminnym przejrzane 
być nogą- 2514 3—3

Z  Urzędu gminnego
Jaw orów  d. 22. sierpnia 1868.

KSIĄŻKI SZKOLNE
jakoteż Atlasy i Mapy geograliczne używane w sokołach 

publicznych i wszystkich zakładach naukowych,
s a  d o  n a b y c i u  W  n O W O  o t w o r z o n e j  K S I E j G r A . R . ] \ r i

G I B R Y H O M I C Z !  I  S C H M I D T !
we Lwowie, przy placu Świętego Ducha, Nr. 43.

K sięg a rn ia  p o w y ższa  otrzym ała  na sk ła d  g łó w n y :
J .  Zbiór pieśni dla młodzi szkolnej, z muzyka K. Niemczyka, 3 0  ct.

Zbiór powinszowań dla dzieci młodszych i stafszych płci obojej, 2 3  ct.
W iązanka, zaw ierająca powiastki, w iersze i opowiadania w nagrodę dla pilnych i grzecznych 
dzieci. W ydanie ozdobione kilkom a rycinami, opraw ne, złr. 1.

F o r s te r  K ., B ib lio te k a n ank m oralnych i politycznych, dotychczas wyszło 19 tom ów , obacz 
Gaz. Nar. z dnia 23 . sierpnia. n - 

tegoż B ib lio te k a  dla k la s  pracu jących , 12 tom ików, po 13  ct. każdy.

Zamówienia z prowincji załatwia się odwrotną pocztą.

C h m i e l e w s k i ;
tegoż,
tegoż,

2525 1 - 3

a u f n a h m e
in das

E rz ie h u n g s -In s ti tu t
M 'm. U *  ■ ■  t *

finden Schiller der Volh«i- und Mittel- 
sekulen — Monatspension 20 G uldeh 0. 
W. — durch Anmeldnng hei dem Inha- 
ber und D irek tor J o h .  E v . F .ngl
S tadt G riesgssse 325 im eigenem  Hause 

AusfUhrliche Program m e so fn rtn ach  
Wunsch gratis. 2526 1—3

I  K sięgarnie KAROLA WILDA
w e  L w o w ie  i w  S am borze

do-
-n
^ utrzym ują zawsze na składzie

jg starczają, na prow incję ;
rt
6 3
‘ć?
C

W s z y s t k i e

KSIĄŻKI SZKOLNE
wykładowe i pomocnicze,

3 mapy, atlasy i globusy,
^  używaue w naszych szkołach publi- 
g czDych i pryw atnych zakładach na- 

O  ukow ych. 2507 3 - 4
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Dom  g o śc in n y  z k a w ia r n ią  
i r e sta u ra cją  w e L w o w ie ,
istn iejący  pod nazwą .Z ajazd  p o d o lsk i“ o- 
becnie nowo w yrastaurow auy i arządzony, 
zaopatrzony w dobrą kuchnię i piw nicę, z 
odpow iedniem i kn tem a lokalami, w k tórych 
się kaw iarnia z bilardem , jadalnia, p iw iar­
nia i wyszynk różoyoh gatunków  win d o ­
borow ych, z pierwszej ręki pobieranych,, 
mieszczą, może posłużyć Śzanownęj publi­
czności tak  miejscuwej jako  i zamiejscowej 
do znalezienia w nim w szelkiej możliwej 
wygody. — Podając to do wiadomości Sza­
nownej publiczności, taszę sobie, że po d ję ­
te trudy  około tego u rządzen ia, w łaska- 
wam uczęszczaniu znajdą uznanie i zado- 
wolnienie. K a r o l  K r e t l e r  

24 3 2—3 dzierżaw ca.

HEMOROIDY,
naw et zastarzałe, można bardzo prędko w y­
leczyć przez nżycie pomady p. ROYER, 
mającej w łasność roztw arzania i rozpędza­

nia. Cena bard/.o„ęrzystępna.

PAPIER ELEKTRO • MAGNETYCZNI
P. ROYER leczy re u m a ty z m y , b o le ś c i  
k rz y ż ó w , s p a ra liż o w a n ie ,  jak  również 
a ta r y .  I ry ta c je  p ie r s i  i n a c z y ń  o d d e -  
h o w y c h . 2226 8 —24

S k ł a d  g ł ó w n y  w Paryżu przy u licy  
św. Marcina, 225 — we L w o w i e  w ap te ­
ce p. P io t r a  M ik o ła sc b ą , w W arszaw ie 
w składzie m aterjałów  aptecznych p. Gal- 
lego, w W ilnie w. ap tece p. C hrościckiego

U w i a d o m i e n i e .
Niżej podpisany potrzebuje z a k u p ić  znaczną ilo ść  k o ą i zdatnych pod wierzch, 

dobrze zbudowanych, o d  4  do 7 la t, najmuiej piętnastej m iary w cenie od 150 do 2 0 0  
złr. K toby miał takow e konie do zbycia, raczy sie zgłosić najdalej po d z ie ń  30. w rz e­
śnia b r. bez pośrednictw a faktorów  w prost do mnie w Ujeżdżalni, pod 1. 553% — 
Przy większej ilośei gotów  jestem .na  ZAWisdomienie, uczynione frankowanym listem , 
Udać się*na miejsce dla zakupna.

Zarazem ogłaszam , iż przyjmuję w Ujeżdżalni mojej k o n ie  ua  s ta jn ią  z  u tr z y m a ­
n iem  za onłatą po 30 z tr . miesięcznie-, i za u je ż d ż e n ie  z u p e łn e  ryczałtem  5 0  złr.

We Lwowie d. 18. sierpu ia  1868. I g n a c y  L / e s n i e w i c z ,  2452 3 -3
właściciel i dyrektor Ujeżdżalni, tudzież dyplomowany nauczyciel gimnastyki.

Wynalazek nowy
stanow iący epoką zrobiono, zbadano 
bowiem naturalne praw o porostu w ło ­
so w i Pan Charles M aiły  w  W iedniu, 
znany jako skrzętny badacz rozwijania s.ę  
jwłoaów, w ynalazł tajt»wąną EW  ALINĘ.

sposób porostu  włosów i brody,
które to  grodki oo do ich skuteczności 
nieprześcignione są dotąd_ przez żaden 
kosm etyk. — C zęstsze nżycie pom ady po­
rostu  EW ALIN Y  działa cuda, zapobie­
ga, ąc n ie ty lko  w y p a d a n iu  w lo s o w  i 
form owaniu się  łupieżu niezw łocznie, 
ale wyprowadza naw et na m iejscach wy­
łysiałych w lo s  ś w ie ż y  bajny, j*k  ró­
wnież nżycie E S S E N C JlE W A L IN Y  P°* 
ro s tn  b ro d y , okryw a pełnem i brodami 
już naw et 17ietnich m łodzieńców .

Poniew aż p. M ally jedynie w in tere 
Sie ludzkości nieustanne na tem  po*u 
czyni posznkiw ania. uprasza się xatem 
publiczność, ażeby nie przyjm ow ała 
innych wyrobów porostn  włosów za c. k, 
uprz. w yroby EW ALINO WE. 2268 16-?

Mailego c. k . uprz. E  WAL INO W A 
POMADA porostn włosów, po 1 złr. 60 
«  , EW ALINOW A E SE N C JA  porostu 

P ° 2 złr. 5J ct., zawsze świeże na 
i  ii  We L W O W IE w aptekach: pp. 
£ 'p 4*t ' ,“ er a, M ik o ia sc h a  i H a k e ra  w 

u P J -  J a h n a  i L e o n a  F e in -  
a itek ach 1 1 rfż we w szystkich w iększych 

i .  1 d°m»ch handlow ych w całej
w £ « P WipH d Charles MallyW ie«, . Nr. 7
WyRdmiolówęzaamÓWienia Pojedynczych przedm iotów  za przesłsnie^  £ ł  .
w gotów ce lub za pobraniem nnoatnw .m .

I

Najnowszy wynalazek, zadający cios wszystkim blanszom!
w>vł srtoteoA m nn;i i« y i 
Przez c. k .  W y s o k i rz ą d w y łą c z n ie  uprz lyw il. 

J e d y n i e  p r a w d ^ w y

P L  L  C I 1 E  R Y N ,
ś fo d e k  do u p lęk sgen ia  sk óry ,

w celu  u trzy m an ia  u a t u r  a I n e j ,  » w  i e ż e j 
i z d r o w e j  c e r y ,  naw et daw no ju ż  s trac o ­
n e j: zarów no posiada te n  śro d ek  s iłę  nadzw y­
cza jną  do usuw ania w szelkich w yrzutów  na- 
skórnych , bladej tub  żó łtaw ej, pergam inow ej 
cery ; skórę  na  tw arzy  oszpeconą czy  to  w sku-,- 
te k  trosków  zm arszczkam i, czy  przez zanie^ 
dban ie  lub  używ anie b la n sz ó w , up iększa , od f 
św ieża, m iękczy , p rzyw raca ce rę  p iękną, e tą- 
styczność i św ieżość la t p ie rw szej m ło d o śc i, ' 
nakon iec  n a  o c z y s z c z o n y c h  i b ę d ą ­
c y c h  j u i  b e z  s k a z y  w a r g a  c h ,  z w i l ­
ż a j ą c  j e  c z ę s t o ,  w y s  t ę  p u  j  e w i  e I c e  

/ s u b t e l n a  b a r w a  s z k a r ł a t e m  b ijąca , co 
je s t  udziałem  ja k  w iadom o ty lko  rozkw ita jącej 

m łodości.
Oryginalny flakonik wraz z przepisem używ ania kosztu je I zir. 50 c t  — F la­

konik na próbę z przepisem  używ ania po 89 ct. Jak o  dodatek do kąpiel flaszka na
próbę, obejm ująca miarę (m ass) na jedną kąpiel, z przepisem  ożyw ania, na prowincji
5 złr. 50 c t ,  w  W iednia 5 złr. kosztuje. 2369 4—?

G ł ó w n y  a l Ł ł a d  f a z n y ł k o w y  
e. k. w y łą c z n ie  u p rz . P u lc h e ry u u  en  g ro s  i en  d e ta i l  

w W iedniu, S tad t B allgasse Nr. 4. nachst der R anhensteingasse.
We LW OW IE dostać mpżna w aptece Z Y G M U N T A  R U C K E R 4  i w handln galan­

teryjnym  F r a n c i s z k a  E h r  l i c h a  i I g n a c a  H e t c o k s .
Nakoniec sprowadzać oraz można po w iększej części z ap tek , parfum eryj i 

handlów galanteryjnych A iiBtrjackiej monarchii__________________________________
D z ia ła n ie  oparte  na podstaw ie uajuow szyeh b ad a li n a u k o w y c h .

j— j — a a  —  u  —i— »—jojhm-j —

i
promesy losów z r. 1864,

których ciągnienie nastąpi d. 1. września 1868 r.
o głównej wygranej 300000

z podpisem firmy domu handlowego
Job. C. Sotben w  W iedniu,

tylko po 2  Z łr .  oprócz doliczenia kosztów stęplowych, 
a dostać je  można w Izbie  w ekslarsk ie j

J a k ó b a  S t r o h
w e L w o w ie

I- 3 1 1  n
przy ulicy Wyższej K arola  Ludw ika pod 
obok domu Gfromadzińskich na dole. ,

T a m że  sprzedają  się i z a k a p u ją  pod warunkami 
p r z y s t ę p n e  mi  w s z e l k i e  p a p i e r y  p a ń stw o w e  
i przem ysłow e, rozmaite losy i monety.

Zlecenia z prow incji w y k o u a ją  się najpank  
taalniej. 25ob 4—4

Bióro spedycyjna
Aag. Schellcnberga w Lwowie,

(przy ulicy Wyższej Karola Ludwika pod 1. 312),
podejm uje przesyłk i w e w szystk ich  kierunkach w  kraju, jak oteż  za granicą, 
towarów, m ebli, efektów  przenośnych, i p o liczą  za to koszta jak  najtańsze —  
uskutecznia rów nież d ostaw ienie do dworców kolejow ych  z m iasta i z dwor­
ców  do m iasta. 2448 3— 3

K au cją  w  k w o c ie  lO .O O O zł. m . k . 
u b ezp ie czo n u  k a n c e la r ja

D ra  p r a w  S C H I E R L
w  W ie d n iu , J o s e fs tn d t.  L a a d o n g a s s e  

N r* . 33.
po leca usługi swe d l a  W ie d u ik  w in tere­
sach inkasow ych, jako też  w ogóle do za- 
stępyw ania w razach ściągania należyto- 
ści i w interesach kom isowych firm na wiel­
ką skalę i Towarzystw, do reprezentow ania 
w rzeczaoh uprzyw ilejow anych, do w yra­
biania przyw ilejów , zastępow ania w sp ra­
wach rekursów  i załatw iania czynności, za­
wisłych od władz centralnych w Wie- 
tdniu, zastępstw a w pretensjach spadkow ych; 
pudzież w interesach w celu dostania 
pieniędzy z zakładów  publioznych. za ubez­
pieczeniem hypotekarnem  lab sk ładając  w 
zastaw  efekta, nakoniec do załatw iania po­
ufnych misyj, jako  też w ogóle u ła  w iania 
w pow zięciu w iadomości i w szelkich szcze­
gółów Z W iednia; naoBtatek poleca się kan­
celarja wszystkim do W iednia przybyw ają­
cym obcym w cela udzielania rady we 
wszelkich w ypadkach. 2202 22—24

W ie r z y  teln^ści^l
do zrealizowania przyjmujemy na w szy­
stkich placach iv kraju i zagranicą, a oraz 
i w miejscach zamorskich.

Prospektów  i form ularzy na polecenia 
udzielamy bezpłatuie :

„ A L L E M A I M I A “ ,
powszechny Bank licytacyjny 
dla wierzytelności i papierów  

walorowych,
W ilh elm  H affer i Sp- w  B erlin ie , 

79. F r ie d r ic h s t r a s s e  7 9 .
■nCF Z m iejscowości, gdzie nie mamy je ­
szcze zastępców , raczą a,z d .« łn len i a je n c i
zgłosić się  z ofertam i. 2477 3—4

Pszenica Frankenszteinska
nasienna jes t do sprzedania po cenach u- 
m iarkow anych w Szkole gospodarstw a w iej­
skiego w DublaDach. 2517 2—2

Ean de Melise de Garmes,

w oda z roślin y  zw anej M iodow ni*  
k ie m  K arm elickim , nagrodzona me­
dalem na  Pow szechnej W ystaw ie w 

Londynie w r. 1862.
Środek ten pow szechnie znany, i uży­

wany w Paryża przeciw cholerze, apopleksjo*, 
sparaliżowaniu, zemdleniu, migrenom, boleści . 
rznięciu w żołądku, niestrawności itp.

Skład głów ny w Paryżu u p. B o y er, 
przy ulioy Taranne Nr. 14, — we L w o w i e  
w aptece p. P io t r a  M ik o ia sc h a  i w Kra­
kowie w  aptece p. B ru n o n a  M iczy ń - 
sk ie g o . 2224 1 1 -2 4

Kiniejszem dajemy p o ś w i a d c z e n i e
i ciężarkó w  do ważenia, firmy L. 

w W iedniu, ( s k ł a d :  S i n g e r s t r a s s e  Nr.  10  in W i e n ) ,  
ze odstawiona dla nas roku zeszłego w styczniu, kuta, przez 
c. k. urząd cymentniczy w Wiedniu doświadczona i ostęplowana 
~WV  a g a  y  o sile ce-
tnarów, czworokątna, b ^ d z o  dobrze nam służy, a to  pomimo 
u żyw an ia  onejże codziennie nader forsow nego.

TYCZYN (koło Rzeszowa) dnia 8. czerwca 1868.
Amerykański młyn parowy i wodny 

h rab iego  Ł. W odzicbie^o }  Spółk i,
W ł a d y s ł a w  G o r a y s k i w .  r2347 3
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Sznurówki paryzkie
w  n a jw ięk szy 111 Wyborze 
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RUDOLFA SCHWARCA
(p la c  K a t e d r a ln y  l ic z b a  2 5 .)

F# W. ró lik o itiL i pod L 804 L otrzymał iuż prawdziwe Badeńskie i Feslawskie

W I N O G R O N ! ,
będzie ta k o w e cod zień  ś\V ieźe ^ u l . _  U su w am  się  ca łk iem  od p rzech w ałek  inych  W inog*® ?’ a lb ow iem  tru d n iąc s ię  sp rzed ażą  teg o  o w o c u  od Iat p ięciu , m ia łem

sp o so b n o ść  p rzek on ać B iy c i^ w ie ia z a n io w n y c h  g o śc i, że w in ograd  b y l zaw sze  bardzo dobry- —* Cena p rzystępna. 2487 3—3

W y d a w ca : W ita lis  W- S ico ch o w sk b
■■ j

W ła ś c ic ie l:  J a n  D ohraańak i Redaktor odpowiedzialny : Platon Kostecki. Druk K oroda Filiera.
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L w ó w  d. 31. sierpnia.
(Niepotrzebna przestroga PestiNapia, — Nowy dzien­

nik czeski pod redakcją Fricza. — O zjazdach w Kcliwal- 
bach i Mnichowie. — Alarmy wojownicze i wieści por 
kojowe we Francji, j -  Rejencja cesarzowej.)

Org.m deakistów , Pesti Naplo, umieścił a r ty ­
kuł, w którym  przestrzega Polaków, by łącząc 
się z Czechami w opozycji przeciw dzisiejszemu 
gabinetowi, nie stali się narzędziami reakcji i 
nie pomogli dojść do steru stronnictwu arystokća 
tycznemu czeskiemu, po którem  niczego dobrego 
spodziewać się nie mogą. Nim odpowiemy na 
tę  przestrogę dziennika w ęgierskiego, nie zaw a­
dzi skonstatować, że zmiana frontu ze strony 
Czechów w kw estji węgierskiej, nie usposobiła 
bynajmniej W ęgrów na ich korzyść. Jesft to rze­
czą dość natnralną. Podburzając wszystkie żyw io -! 
ły, nieprzychylne Madiarom, solidaryzując się z 
wszystkiemi mniejszościami po tam tej stronie Li­
towy, i robiąc między Słowakami propagandę w j 
celu wskrzeszenia jakiegoś wielkomoraWskiego i 
państwa, Czesi raz na zawsze stanęli nieprzyja- / 
źtiie wobec W ęgiet, i choć teraz zapew niają,'ze sza­
nują prawa korony Św. Szczepana, Madińry jakoś 
nie d a ją  się tem rozczulić.,, Myśl fęderąpji koro­
ny św, W acław a z w ęgierską i — polską (!) nie 
znalazła zwolenników ani między większpścią 
węgierską, an i nawet u lewicy, ja k  o tem świad­
czy Hazardc.

Co się tyczy owej przestrogi, danej Polakom, 
uważamy ją  za zbyteczną. Polacy nie łączą się 
z Czechami i żądają od gabinetu, nie ażeby u- 
stąpił, ale ażeby przyznał odrębne zupełnie sta­
nowisko Galicji wobec innych krajów niewęgier- 
skich. Galięja niema ludności niemieckiej, niej 
należała nigdy do Związku niemieckiego, sześć-ł 
set lat wspólnych dziejów nie przykuło jej do Nie­
miec, — co w Czechapb datuje się od bitwy pod 
Laa i ód bitwy pod Białą Górą, to w Galicji do­
piero teraz, od kilkudziesięciu lat, darem uie pró- 
Oowano zaszczepić. W yłączając Galicję ze związ­
ku  ściślejszego z krajatni njeWęgierskiertfi, żywioł 

.niemiecki uzyskałby"Stanow czą przew agę tam, 
gdzie mu się ta przewaga na podstawie fakty­
cznych Stosunków należy, »  państwo nie straci­
łoby, aleby zyskało ua pWtędzo -. n ie żądam y bo­
wiem nic więcej, jak to, co sejm węgierski przy-i 
znał Kreacji A żądania te: nasze istawiamy nie 
w proteśoiĄ meuznającym konstytucji grudniowej, 
nie pbm ijdtoj nowo utworzonych form parlamen 
tam ychj a lg  chcemy z rządem  i Radą państwa 

_ułoży<5vsię o zmiąnę pwej konstytucji, bo do na­
szego kraju. Dzieli ngs tedy cała przepaść od 
Czechów: ani treść, ani forma naszych żądań nie­
ma w sobie nic niebezpiecznego dla gabinetu i 
dla konstytucji, i tylko- wtenczas stanowisko na­
sze może rzeczywiście stać się opozycyjnem , je­
żeli rząd  i Rada państwa uporczywie odmawiać 
będą należnego uznania głosowi Sejmu i kraju- 
Mniemamy, że tak  nie będzie, i dlatego przestro 
g a  Pesti Naplo jest zbyteczną, a W każdym razie 
przedwczesną-

Piszą nam z P rag i, że niezadługo zaczniej 
wychodzić tygodniowe czasopismo w języku cze-j 
Bkim, pod redakcją znńnego patrioty, Józefa F rij 
°za, bawiącego obecnie w Berlinie. Dziennik} 
czeskie trzym ając się polityki m osk.ew skiąj, mu-j 
szą  być konsekweutue, i dlatego nie upaifiszczająj 
nigdy nie takiego, coby, mogło zdradzić prawdzie 
we usposobienie petersbargskiego gabinetu. 0  
gwałtach i bezprawiacłj, popełnianych na nięszczę^ 
śliwym narodzie pólskim, niema w nich także 
najmniejszej wzmianki. Czyż można się więe dzi 
wić, jeżli naród czeski, okłam yw any w ten spo 
sób przez swoich przywódzców i publicystów, cię 
ży ku Moskwie w głębokiem  przekonaniu, że w  
niej znajdzie swoje zbawienie ? Czasopismo Józefą 
Frieza, redagow ane sumiennie, czego śmiało spo 
dziewać się możemy, znając prawość politycznego) 
i osobistego charakteru głównego redaktora, odj 
da w ielką usługę czeskibrau narodow i, g dy i 
przedstawiając 'Mfelkwę taką* jak ą  jest w rzeczy 
samej, nie pozwoli mu łudzić się panslawistycz 
uemi poglądam i pp. Palackiego i R iegera. Z nie 
cierpliwością oczekujemy tej publikacji, życząe 
jej z góry  wszelkiego1, powodzenia.

W' pełli tyce zagrdnifeznej nie zaszło nic wa 
żtfhgo. D ^eńnik i komentują ciągle zjażd w
S chwalbach i widzenie się cesarza austrjackie 
go z księciem Hohenlohe na dworcu kolei żelazne 
w Mnichowie. Jedne witają z uniesieniem prusko 
moskiewskie przymierze, a drugie nazyw ając jć 
przedwczesnem, potępiają z całą e n e rg ią ^ — jel 
dne żądają  zaw arcia ścisłego sojuszu między 
Prasam i a Austrją, do czego pierwszy krok miał 
być w łaśnie uczyniony ze strony austrjackiegó 
cedarza, a  drugie odmawiając tej wieści wszel- 

. kiego prawdbpódobieóstwa, nie chcą naw et s t y  
szeć o zbliżeniu się Austrji do monarchii pruskiej)
0  bandach bółgarskich także przycichło.

We Francji, gdzie niektóre dzienniki biły cią­
gle na alarm , podczas gdy drugie przepowiadały 
trw ały pokój, zajmuje się dziś ogół nierównie 
więcej polityeznemi wyborami, aniżeli zewnętrzną 
polityką. Nawet pism a, znane z wojowniczegb 
ducha, ja k  le Pays i la France, przestały wzywać 
do walki . Prusami, Nie spodziewamy się jej- 
dnak, aby mowa m arszałka Niela, miana w Tur 
lużie, której głów ną trbść podaje nasz dzisiejszy 
telegram, m ogła zaspbkoić umysły. Od roku w 
całęj Europie panuje tak  wielka niepewność, żć 
potrzeba tylko nadmienić o dobrym duchu armi)
1 o przepełnionych arsenałach, aby wywołać tyr 
siące najdalej sięgających pogłosek. OświadezeJ 
nie, te  F rancja sam a może dziś dowolnie uchwar 
lać pokój lab wojnę, nie zaspokoi także nikogo, 
bo nikt nie jest pewnym, czy Francja w rzeczy 
samej jest dziś antiwojowniczą.

W ypada nam jeszcze zanotować, że Constitu- 
tionnel umieścił dnia 27. b. m. artykuł o rejeneji 
cesarzowej, k tóry  w całej F rancji zrobił ja k  naj- 
g e r n e  wrażenie. Póhuaędow y ten dziennik,, od­
pow iadając kilku pismom, niezgadzającym  się pa.

obecność cesarzowej podczas narad ministrów, 
starał się udowodnić, że kobiety francuzkiej m o­
narchii miały zawsze prawo do rejeneji. Po od­
czytaniu tego artykułu sądził cały  Paryż, że 
w krótce zajdzie jakaś ważna zmiana w najw yż­
szych sferach rządowych, a  giełda spadla o 37 
centymów. La France stara się teraz  uspokoić 
opinię publiczną, mówiąc, że idzie tu nie ó jakąś 
nowość, lecz o wyjaśnienie teoretyczno-państwo- 
wej zasady, niemąjącej żadnej łączności z polity­
eznemi faktam i. Jeżli tak  je s t w rzeczy samej, pyta 
publiczność, to czemuż niepokoić ogól? Dlaczego 
dyskusji nad tym przedmiotem nie odłożono do 
stosowniejszej chwili ? Ze wszystkiego, có rząd 
francuzki obecnie czyni, inożnaby wnioskować, że 
myśli tylko nad sposobami, mogącorni zaniepo­
koić publiczną opinię.

-bilon hu

Korespondencje Gazety Narodowej.
W ie d e ń  d. 29. sierpnia.

Ćh Pow iadają, że ministerjum jeszcze się nie 
oswoiło z m yślą rozwiązania sejmów w tym, lub 
innym kraju* w razie takiej opozyeji, któraby 
zasadniczych kw estyj dotykała , a to z tej p rzy­
czyny, że chce zasiągnąć rady m inisterjum  w ę­
gierskiego, a przynajmniej usłyszeć jego zdanie 
co do tej ewentualności. Chociaż niemieckie or-| 
gana od niejakiego czasu bardzo się zżym ają na 
sam ą myśl , aby W ęgrzy mogli się mięszać w 
czemkolwiek do spraw Przedlitawii, to fakt pozo­
stanie faktem, że bez W ęgrów nic ważniejszego 
w Austrii odtąd śtać się nie może. Pow iadają, że 
hi*. Andrassy powołany do Iscbl, dokąd si<j wbije i 
p. Beustj żeby odpowiedzieć na zapytanie i rozwią- 
zać kwestję: w którem  mieście, czy w Wiedniu, czy 
Peszcie mają się zebrać delegacje państw ow e tej! 
jesieni, i że tam także rozważaną będzie ewen 
tualność, o której mówiłem. Nic jest to też, ro z ­
bierając rzeczy głębiej — sprawa, dla W ęgier zu 
pełnie o b o ję tń a , bo z nią się łączy mimowolnie 
wybór posłów do delegacji wspólnej. Im sżtu- 
ćzńiejsze i ariormalnićjsze stosunki krajów pojedyn 
czycb, im bardziej w ypaczająca konfiguracja b ę ­
dzie delegatów niewęgierskich, tem prędzej może 
przyjść w najważniejszych kw estjach do koafli-j 
ktu, a  względnie do zachwiania pozycji ministe-' 
rjum węgierskiego, które, wyssłe z łona partji u- 
m iarkowanej, je s t silnym  orędownikiem praw  ko­
rony, i daleko (jak twierdzą) siln iejsze, niżeli) 
ministerjum lewicy, któreby zająć mogło miejsce1 
dzisiejszych sterników w W ęgrzech. Prnse. w w stę­
pnym  artykule wypowiada w yraźn ie , że. roztro­
pność nakazuje rządowi działać oględnie („ trzy­
m ać się, konstytucyjnych ustaw.

W prawdzie w Czechach pod godłem  legał- 
nośpi zaostrzają w drugiej instancji kary . pody 
ktowane w pierwszej, czego dawniej, a szczegól­
nie za rządów hr. Belcredego nie bywało, jednak 
ministerjum przedlitawskie ma powody realne, 
aby się oglądać na tylne kółka.

Prawdopodobnie po zebraniu się sejmu wę­
gierskiego — a może w jakiej formie i W delega­
cjach '-u- przyjdzie pod rozprawy kwestja w yłą­
czenia Dalmacji ze związkn przedlitawskich krajów. 
T ak  przez się, jako’ też ze względu na ana 
logię W podobnych wypadkach, kw estja to w a­
żna, a  jakże tu opór staw iać W ęgrom, kiedy nie 
ina harmonii i zgody w własnym  dom u, jakitn 
Niemcy przedlitawskie kraje nazywają!

Czas niepotrzebnie sprawił niemieckim orga 
nom satysfakcję przez swój artyku ł, orzekający z 
góry, że fakęlcug, posłowi Smolce wyprawiony, 
jest aktem nielegalnym, środkiem rewolucyjnym, 
że, gdyby ten sejm  został rozwiązany, już innego 
nie będzie, że rząd zaprowadziłby stan oblężenia 
i td. Artykuł tak się widać podobał, że go tele 
grafowauo n ap rzó d , a potem dzienniki centrali 
styczne w tłumaczeniu podały do wiadomości pu­
bliki niemieckiej. Presse, wielce uradowana, powia­
da po swojemu ad usum klęrykalnych organów ■•[ 
„Patrzcie, jak  przyzwoity organ konserwatywny, 
dopóki czas, przestrzega swoich, by zażegnać n ie ­
szczęście! Weźcie sobie wy feudalni i k lerykalni 
podżegacze przykład z Czasu, jak  dzienpik pórżą 
dny powinien się trzym ać na ustroniu od uści-, 
sków judas.zowskicb, któremi tutejsi gaugrafnwie 
i konkordatlery radykałów  obejmują!"

Rządowi przed lita wskiemu chodzi głównie i 
jedyni# o to, by niezachwianą została podstawa
ttśtaw zasadniczych.
ifimi ob jaw y tegb rodzaju, jak  pomieniony fakel- 

cug, nie alarm ują go tyle, jak  wotum sejmowe j 
a czy na postanowienie reprezentacji krajow ej, 
w Galicji jak  gdzieindziej, wpłynęło motywum 
A  ozy B, to jest wcale obojętnem dla rządu, 
Ktoż nareszcie potrafiłby przeprowadzić rzetelnie 
i sumiennie średniowieczny próc®8 Ja k
z jednej strony można twierdzić, tak z drugiej 
wolno by<; zdania przeciwńóg°> tfln *ał) ń w
powód był w łaściw ą prem isą pewnej w sei 
fam y objętej konkluzji.

Na sejmie tyrolskim  niotylko opozycja 
zwanych klęrykalnych, ale i narodowa, Tyrol 
czyków włoskich, w ystępUje na wierzch.

W  Tryeście czterech posłóW złożyło m anda 
ty: jeden  prokurator, jedeu bofrat, i rajchSrat 
były, Scrinzi, którego gałerja  przy P°jaw ienju 
się jego w Izbie przyjęła znakam i niezadowolniej. 
nia, a  W łosi są  bardzo drażliwi.

Na końcu pozwolę sobie zrobić mały w yciąg 
z Pester Lloyda, okazująey w m iniaturze, źe W ę- 
grzy nie chcą zą głosowa pipnepów kultur^  
niemieckiej.

Nieraz dzienniki niemieckie przem aw iały jd  
aliansem  pruskim i w ogóle przeciw zespoleniu 
interesów austrjackich z francuzkiemi. Organ, w 
blizkich stosunkach z r z ą d e m  węgierskim  stojący, 
przem aw ia za nentralnośęią, ale  w sposób zro ­
zumiały;

„Nieraz staliśmy w arenie i przedstawialiśm y 
drugim widok naszego r o z d a r ć  i  hrsk u  w łasnej 
woli; chcemy raz przypatrzyć się z galerji, jak

się takie spory za ła tw ia ją : Ludy austrjackie do 
starczą rządowi środków do utrzym ania zbrojnej 
neutralności w razie starcia europejskiego; je 
śli zaś Kas przez bezpośrednie zaczepienie nie 
zmuszą obcy do podjęcia wojny całą  s iłą  naszą, 
to sami z włksncgo popędu dla jakichści k o m b i-1 
nacyj wojny nie rozpoczniemy, ale otwarcie przy­
znajemy, że mamy więcej sym patii dla Paryża, 
jak dla B erlin a '!  Petersburga."

P a r y ż  d. 26. sierpnia.
(łP.) Trzeba mieć bardzo inweneyjny umysł, 

aby być w stanie napisać obecnio z P ary ża  ko­
respondencję treści polityćzncj, zaw iorającą choć 
parę faktów ważniejszej doniosłości, niemijają- 
cych się zupełnie z praw dą, paryżanie  tak  Bą 
ogłodzeni tym brakiem nowin, że najbłahsze w y­
darzenia podnoszą do wysokości politycznego 
wypadku. Rząd francuzki każe skonfiskować je ­
den numer jakiego dziennika, przepełniunego spło­
wiałym i w yszarzanym  dowcipom którego z uli­
cznych literatów — a wnet Paryż trzęsie śię z 
oburzenia, przepłaca od konfiskaty ocalałe nume 
ra, sądząc , że daje dowody ogromnego pątrjoty- 
zmu, zachęcając półgłówków do p s o m  papieru i 
drukowania niedorzeczności, wymierzonych ‘prze­
ciwko rządowi, który ostatecznie jest jeszcze naj­
lepszym i najrozumniejszym ze wszystkich partyj, 
i koter.yj politycznych we Francji, obecnie istnie­
jących. Rochefort, redaktor Latami, tnzinkowy 
dziennikarz, z liczby tych, którym i przepełnione są 
kaw iarnie paryzkie. a zresztą uczciwy człowiek, 
sfał się w skutek takiego usposobienia ludności 
figurą ludową, mężem stanu opozycji, a co n a j­
ważniejsze dla niego, nabił kieszenie i może być 
spokojnym przez lat kilka o obiad, k tó ry  mu je-) 
go pisarskie zdolności nie zawsze dotychczas za­
pew niały.

Biedna F ranc ja ! Jeszcze kilka miesfęcy spo­
koju, a Francitżi' z nudów gotowi zrobić rewolu 
cję! Mamy jednak  nadzieję, że Napoleon III. po 
stara się niedługo dostarczyć im silnych wrażeń, 
bez k tórych żyć nie mogą. W ministerstwie woj 
ny ruch nadzwyczajny, wstęp do h ińr wzbronio­
ny kompletnie ósóbom, do składn ich nienależą 
cym, mnóstwo oficerów sztabowych wysłano do* 
Prns dla Zdejmowania planów  f  zasi^gui is wia 
dom ości, czego bym zresztą wam i nie pisał, 
gdyby aresztowanie kilku z nich w Pfusacb fak 
tu tego już prawie nie ujawniło. Cesarz da 
wal wczoraj audjencję świeżo przybyłem u do 
Paryża I}ymH|rowi Bratianowi; następnie był naj 
radzie ipmiśtrów i w yjechał do Fontainebleau* 
g^zje m a  zabawić do końca tego m iesiąca. Nie- 
ktprę dzienniki zaczynają się na gw ałt dom a­
g ać  wojny: Rząd widocznie chce przygotow ać 
ludność do 'rychło spodziewanego w ystąpienia n »  
pole walki. Wczoraj rozprzedawapo po AllioacL 
m aleńką książeczkę, zaw ierającą tłómaczenie ń 
T . Liwiusza tego k lasycznego ustępu, w którym  
wierny B arkas daje rady Hannibalowi, gnnśnieją 
cemu w Kapui po bitwie pod Kannam i. Tłóma-i 
ezenie to, bardzo przystępne i zastosowane w czę-J 
śei do obecnego położenia Francji, pomnożone u- 
wagami i kom entarzam i — z pew nością w ięcej 
oddziałało na wyrobników paryzkich, jak tysiąc^ 
broszur w guście L a ta m i nieśm iertelnego R ochel

 1 L mA /Rzeczywiście, zle robią ludzie , trzym ający 
się dosłownie tego polskiego przysłow ia, że 
„przed trzodę chlew ną pereł rzucać nie warto.*" 
Przestarzały to i na niczem nieoparty przesąd- 
Człowiek znpełnie niewykształcony i prosty, nie 
jest szkodliwy ńpołeczeństwu, jest to bowiem ma 
terjał świeży, z którego z czasem wyrobić można 
będzie dobrego obywatela. Ale człowiek, które 
mu w samym zarodku jego rozwinięcia um ysło­
wego zepsują sm ak i spaczą wyobrażenia, jest 
na zawrze dla kraju straconym i nigdy z niego 
pożytku nie będzie. Dlatego szczególniej u nas w  
kraju  w Galicji, gdzie zaczynają się dopiero zaj­
mować ośw iatą ludu, trzebaby ogromnie baczną 
żWffiCić nw agę na dziełka, przeznaczone dla 
czyttilni ludowych. Perły im tylko rzucać, albci 
też nic wcale! Nie karm ić ich bajkam i i przepoi 
w iastkam i o baranach i osłach lub „pistoletam i do 
Żabiciń śdłiertelnego grzechu", ale podawać im u | 
m iarkowanem i dozami zdrowe myśli, w zniosłą 
m aksymy, fakta poświęceń i bohaterstw a, Wy, 
łuszczone przystępnie dla ich świeżego, ale nie- 
przyzwyczajonego do m yślenia umysłn.

Historja narodowa, napisana popularnie przez 
człowieka, gruntownie na starożytnych klasykach 
wykształconego, p o w in n ab r być jak  na teraz je- 
dynem a przynajm niej jednem  z najliczniejszych 
dziel, m iędzy lud rozrzucanych.

Skarżycie się na brak  nauczycieli ludowych, 
ale któż wam wiuien, że ich znaleźć nie umiecie? 
Czyż sądzicie, że w emigracji nie znalazłoby się 
paręSfet m łodzieży, m ającej naw et jak ie  takie u 
trzymanie, k tóraby się chętnie zdecydow ała przy­
ją ć  na1 siebie bezpłatnie przez lat parę tę  ciężką 
misję, byleby tylko obywatele zagw arantow ali u 
siebie dach, stół i wypogodzone oblicze? Przez 
tyćh lat parę, godność nauczyciela wićjskiego, pod­
niesiona przez piastującą }Ą tymczasowo młodzież, 
nabrałaby  więcej p o w ażan ia , m ogłaby być upo­
sażona, i znalazłoby się powoli mnóstwo malucz­
kich , którZyby ją  zajęli, już za pew ną pensję, i 
fc A ^ y to ie m  w dalszym ciągu sprawowali.

P e t e r s b u r g  d. 21. sierpnia,
(a- fi) W państwach, nazywających się cy wi- 

lizowanemi, niema prawa, któreby w zbraniało u- 
czenia się jakiegokolw iek języka. Jed n ak  stron 
nicy Sowremiennoj Letopisi podnoszą w rz a sk , że w 
Wilnie u Ostrej bram y, w ogródkti przy katedrze 
i w innych miejscach siedzą dziady, trzym ając na 
kolanach polskie książki do nabożeństwa i w y ­
śpiewując hym ny i litanie. Nawet zdarza się w i­
dzieć u Ostrej bramy jak  tamtejsze obdarte baby 
kościelne, straszne, z zapadłem i i oszpeconemi no­
sam i, uozą dziewczynek polskiego czytania na 
książce od nabożeństwa. Czyuownicy nie m ogą

znieść, że wypędzona ze szkół, zakładów nauko­
wych, sądownictwa i całej administracji ojczysta 
mowa improwizuje sobie nowy przytułek, u podnó­
ża patrorikr Litwy, i za nauczycieli wśród ogólnego 
prześladowania bierze stare i beznose baby ! C*zyż 
niowutta prześladowań ta mowa, k tóra  niema n a ­
wet nauczycieli z nosami — lub przynajmniej o 
ladpych twarzyczkach, lna któryckby spoczęło o- 
ko m oskiew skiego wojennego naczelnika w k ra ­
ju, nazyw ającym  się umirotworonnym t

Ozynowuiey, o których Nom uje Wremja mó­
wi: „iż zńjęei jedynie wlasnemi sprawami, pod- 
budznją sztuczne agitacje w imię m oskiewskiej 
narodowości, ażeby wymódz od rządu różnego 
rodzaju rozporządzenia, niezgodne z jego polityką," 
za pomocą zbutwiałych już  slawianofilów w y­
mogli nowy, osobny okólnik, zabraniający wszę­
dzie języka polskiego .i sakłjadający kary  pie­
niężne za jego używanie. Obecnie moskiewski ku­
rator wileńskiego naukowego j jokręgiij jjtą ra  się 
w ykluczyć nasze mowę nawet a  oodziennęgo n a ­
bożeństwa i  na giwąłt zamiorza drukow ać po mo­
skiew ska k siążk ę  dw nabożeństwa dla katolików.

Niemą, lepszych i pozoęaie niewinniejszyeb 
łapówek Ha bzyabwników, jak  nadziały i popita 
ry  aiemi. P fzed  powstaniem, ąp/awa włościań­
ska była w głównych punktach załatwioną, wszel 
kie pomiary pokończone. - Nawet były już wy­
znaczoną potpiąrocznyje komissije do sprawdzenia ak- 
fów u / . c z a j ą c y c h .  P lany  nadziałów robili urzę­
dowi geom atry łub przez rząd upoważnione oso­
by. Murawiew kazał zrobić przemiąr. W m iarę 
tego kto ląpipj zapłacił, pan  czy w łościanie, Spraw­
dzenie na, gruncie kończyło się odcjnawfóm k a ­
wałków żicrnf od. ładów  grom adzkich1 lub dw or­
skich, Dżisiejsze władze przekonały się „że w 
w iększości wykupnyrh aktów  od roku 1863 do 
1866 r o k u , liczba dziesiatyn zm niejszyła się na 
korzyść włościan." Kazano więc zrobić nowe spraw ­
dzanie nadziałów, o którem  Journal de S t. Peters- 
bourg tak się w yraża: E t il <ne sera fa i t  aucune re- 
wisśon des tertm ns tnsiAmnnes dane Pacie prem itif de 
concetsion. Nowy , dowód sprawiedliwości m ające­
go się dokonać, oszacow ania! Na Litwie idzie 
rzec* „o pierepow m kie posoierocznych ditjstw ij paime- 
rocznych koteistij", o nowem sprawdzeniu sprawdzań 
kom isji spraw dzającej. Oto co może wymyślić 
m ądra czynownieza adm inistracja carstw a dla 
obdarcia stron obydwóch! Dawniej, by mierzyć 
grunta^ komisja spraw dzająca nie używała zrobio­
nych planów i pomiarów geometrycznych, ja k  ro ­
bi cały świąt, a  pytała tylko o ilość wysiewu, a 
że uwmszyagy i niejednakowo zawsze zasiew ają, 
więc sobie jaki tam chaos był zapro­
wadzony, Gjekawość c7teąjL7tąraz w yią(ęrzą ziemię, 
i j  Świat i ludzkość wzbogaciły się  nabytkiem  

jeszczejednego znakom itego nkązu. Macierz sło­
w iańska i Mobkowia, zau iiażata, że je s t zanadto 
m ądra, postunowiłar.więe ścieśnić praw ą naucza­
nia. Biedni uczniowie' wyż szych m »feiv b za ­
kładów  trudnili się nauczaniem inuych, i tak za­
rabiali na utrzymanie. Dawniej Polakom , podej­
rzanym i zostającym pod nadzorem policji, wzbro­
niono nauczania choćby abecadła. Dziś z liczby 
studentów: „2. świadectwa pozwolenia w ydają 
się tylko tym, którzy, będą uzpani przez wyższe 
władze wszeclmicy lub zakładu naukowego za ca ł­
kiem błahonadieinych  pod względem m oralnym ." 
Ale dla utrzym ania pozwolenia takiego potrzeba 
złożyć „3. atestat i świadectwo o prowadzeniu się 
w zakładzie, z k tórego wystąpił, świadectwo o 
prowadzeniu się w gmachu zakładu i brak do­
niesień ze strońy miejscowej psliojbó niezaslugi- 
wanio studenta na zaufanie:* W ydane pozwolenie 
ńa nauczanie, w ładza odbiera przed ukończeniem 
studjów, „nadto każdej chwili może zabronić w y­
kładów ", a gdyby, nieposiadająe pozwolenia, ktoś 
chciał tiezyć insycb, choćby bezpłatnie,Ir„5. zabra­
nia się mu tego i nieposłusznego wypędza « za ­
kładu uaąkowego." br-,—i*

I)o tak m ądrego praw a nic dodać nie można.
W Petersburgu pocztą, pochwyciła 120—130 

listów, ożyli raczej obwieszczeń, przesyłanych do 
najrozmaitszyoh osób o przyczynie pożarów.

Listy te były drnkowajae i miały w ielką pie­
częć z napisem Ozestof-zenije. Treść ich mniej wię­
cej ua8tęj)ita: W M^pkwie muóstw^ osób Wię­
żą nieustannie i niesumiennie. Dawniej powiezieni, 
ąle wypadkowo nwolpieui, zawiązali towarzystwo 
ozestoczenija r— óburzeńiftl — Tow arzystw o to m a 
na celu przez poińlry Wzniecić strach i uznanie 
godności ęzłpwieka, a  nadto zyskami, otczymane- 
mi z grabieży przy, pożarach, zaspokoić ‘potrzeby 
stowarzyszenia i s trą ty ., pogiesione przez w ię­
zienia- •

Listów tych zapew ne m usiało być o w iele  
więcej Być m oże, że  to tylkp mistyfikacja m o­
skiew ska. Ale płom ień jądnak przechadza s ię  po 
całej M oskow ii. 11

Z tichwińskiego pow iatu , now ogrodzkiej gu- 
bernii, zamieszczony list w Petm b. Wiedomostiach 
mąluje ten okropiiy stan, gdy prawie całkiem- la­
sy w powiecie śpłbnęły, zarówno ja k  i w uiejednem 
miejsca zboże UĄ pniu. Tłom ień dochodzi1 do 
chat i wsie obraca W perzynę. A ludzie nawet 
ratować nie biegną. W racając z pola kóbJety 
nieraz ani ‘dziatw y ani domów nie znajdnju) w;:

Tożsam o i w twerskiej gubernii. W sam em  
m ieście T w erze kilkanaście dni t emu niepodóbna 
było oddechać. Cały dzień śłońce było widne 
jak b y  z za obłoków , tylko krw aw ego  bolom . 
W ińtr nióśł gorąco sabarskich podmnehów. ^ 'N a­
wet na północy, W donieck ie j gubernii p łoną je ­
szcze torfy, bo lasy niby już przygaszone, ta

Na witebskie województwo spadła nbwa k lę­
ska. Zaledw ie powstające z grnzów m iasto1 Wie- 
liż, znowu obróciło się w kupę popiołów. Z gorza­
ło ośmset domów, ratusz, cztery  kościoły; w szy­
stkie k ram y , gm ach więzienny i sądowy. 
Podpalenie ezy nieostrożność były przyczyną tej 
klęski, któż dośledzi? Skw ar iata wysuszył p(. 
większej części drewniane, kryte d o m ą  lub drani 
c ą  domył jedna iskra, rozdęta gwałtow nym  su­
chym wiatrem, była Uostattafflią Mó żW taw w m a
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pod gołern niebem tysiąca rodzin starozakonuych 
i biednych m ieszczan. Czy inne nasze prowincje 
powinny przyj6-5 " p o m o c ą  pogorzelcom, b j * ł»A  
małym datkiem  w ykazać solidarność członków 
wspólnei nam  ojczyzny, choć rozćwiartowanej {— 
serca niech odpowie Izą.

N a zaku iczenio dodam w iadom ość, że kraj 
nasz w zbogac.l się otwarciem kole. żelaznej aż 
do Sm oleńska. Już przeszedł pierw szy pociąg 
Obobowj z. W itebski po Sm oleńska. Na drugim 
krańcu  Zabranych prowmcyj kompania obiecnjc 
na  zime otwuryć drogę bałcko kijow ską. Nawol 
Telegraf kijowski zamieści! tę wiadomość, [dać 
je j jednak nie można w zupełności, bo świeżo 
pnwykiywane nadużycia urzędników i zmiany w 
caminisitracji sw iudczą , że nie tak  bardzo zada- 
wąlniający jest, stan, ,tej kolei.

v  obi vi f.o shmnyw *doA* ,w«0v/<>boifiu i
1 i '  i ■ Łod*.~-i*"t-rT.iii |.\<n iijnibo'1

vw ir ionn iw n is  Snj, ibyl6i'/rtmlx ^nontoq cs ■

Przegląd lpolityczny."i
ih  om « • >iii4twv\n )\ > onięin

A u s tr jn  i W ę g ry .  Nede* Wiener Tagblatt po­
twierdza wiadomość, eboje cesarstwo m aię 
przyjechać do Galicji między 10. a 20, w rześnia 
Dzieuoik tfen pis/e. że tak tw ierdzą osoby, m ają 
ce styczność z dworem W orszakij dostojnych 
gości naszych znajdywać się będz.e z pew nością 
p. m inister "olnictwa. a  prawdopodobnie ni prezy 
dent ministei stwa, ks; lu e iśp e rg . ół^ w

Neuj fr. Presa pisze że' min.Htei spraw iedli­
wości polecił sądom wyz.Jzj m, »by potrzebne a 
k ta odebrały od* małżeńskich sądów ' duchownych 
gdyby - wvi anin takowych odmawiano- drogą 
egzekucji sądowej: ^

Minister spraw  wewnętrznych, dr. G iskra, w y­
dał okólnik do namiestników te względu na no­
w ą organizację polityczną M .nister kłodzie na­
cisk ną potrzebe n .uwapia, od służby urzędników, 
którzyby dawali pomoe stronnictwom., nieprzyja- 

. źnym koństytncji.
Br. Beust wyjecnał do iscbl dla osobistego 

powitania królestw a saskich. ćar/w  ni-
P izy  oposobności bankietu, jak i m arszałek 

krajow y niższo austrjacki, br, PratubeYora w ypra­
wił dla posłów tamtejszego sejmu, miai p. k an ­
clerz B enst mowę, k tó rą  starał się zatrzeć złe 
wrażenie- ja k ie  na  oentralistach wiedeńskich wy 
warła jego mowa podczas festynu straelęckugo 
Niemcy bardzo są  rzadbwolehi z tej przemowy! 
kanclerza1.' ,i.»inwKtl ! ibćw b'(dn uoij*

W Czechach zaczyna się uspakajać nieporo-j 
zumienie m iędzy duchow enstw om  a rządem z po , 
wodu małżeńskich aktów sądowych. Pragski 
dwa inne konsystorże famteisze w ydały już dotj 
Czące ak ta  sądom  świeckim W Lincu dochodzi 
jednaii niejedność między przeciwnikami kunkor-l 
datu a tamtejszym biskupem di. dość dalekich 
g ra n ic .  Wiadomu, żo zaintei pebw ano nawet v- 
tamtejszym sejmie rząd, jak on zam yśla pustąpić 
z duchowieńsfw im, stawiącem  nieprawny opór n, 
stawom wyznanionym. Otóż biskup tamtejszy, Ril- 
diger zaprosił podpisanych na interpelacji posłówj 
nr poufną konferencję, aby im wyłaszczyć powo 
dv swoie1 opozycji. Nikt z zaproszonych nie p rz '
biył na konferencję.' '̂*!. 0lw i7

Rząd nie odpowie mc na deklarację posłów 
czeskich, wniesioną do ?ejmu nieuznając za rzecz 
możliwą zawiązania na jfej podstaw ie rokow ań z  
Czechami. “l,

Czeskie dzienniki ogłaszają dalszych kilka-, 
dziesiąt telegram ów , zawierający ĆL W w aż .zau fa - 
nia wyborców dla posłów czeskich.

R edaktora Mwmor^Hclcu-h Listów, p. Sockanka 
skazał przez frybunał pragski za przestępstw a 
prasowe na m iesiąc aresztu j 1Q0 z)f. grzyw ny, 

Gor'. iu Nord-Es’ donosi, że współwina ks. 
A leksandra K aragóorgew icza w morderstwie jest 
udowodnioną i wobec sądów król. węgierskich 
Można więc przypuszczać, że sądy  te potw ierdzą 
w yrok trybunału  belgradzkiego, skazujący sędzi-- 
wego księcia ni- 10 lat więzienia. Główny do* 
wód stanowi własnoręczny list księcia, pisany d<j 
P aw ła  Radowauowicza. w  którvm jest m o r a  o 
zgładzeniu Obrenowiczat *j dó&o ł n /

W ęgierski minister finansów br, Lonyay jtv  
żdził do Paryża-, w zeszłym tygodnia powrócił 
ztamtąd. Być może, że W ęgrzy zam yślają zno­
wu przeprow adzić jak ą  operację finansową 
na placach zagranicznych, co jak  wr-domo 
•}ie udało im się było w. roku zeazłym

N iem cy . W edług najnowszych wiadomości, 
seim pruski nie będzie zwołany przed pierwszą 
połową listopada br. Król pruski, Który w Gagu 
bieżącego tygodnia przybędzie dc Berlina uda 
-się w drugie; połowie września do księztw  Zael- 
biańskich, przy k tó re ; to spo»ohno$ęi zwidzi pro­
wincje północnego Szlezwiku.

PółurzęduWe berlińskie azienmki stw ierdzają, 
że w rozmaitych okolicach Niemiec znajdowało 
się w niągU ja ta  ba r j z0 ^ ie lu  francuzkich ofice­
rów. Paszporta icb były w porządku i żaden jz 
mch Sie padróżował pod cudzem nazwiskiem . Z 

u’ *e ">ektórzy z nieb zapisywali się w 
hotelach do książek gościnnych pod junem ną 
zwiskiem , władze m usiały żądać od nich stoso­
wnych wyja lieu, lecz mimo to żaden nie zostął 
nwięzionym.

1 f rz'a dal prezydentowi mini
strćw , księciu HohpEEhe krzyż zagjUfi.j baw ar­
s k i^  korony, w r-z  z Watem, w którym hardżo 
pochlebnie w ys aw ia się o jego dotychczasowych 
czynnościach ,-. r-f Suj. < in yp.o "oęj }

Jeden  z najlepiej informowany eh berlińskich 
k o rtipondep l^w  ^

_______________

1

w czasie zjazdu w h ™ - - - " " -  w rzeczy
sam ei mowa o zaw arciu  prusko-mosk -w .kiego 

• Oar \  leksander ehciał to przymierzeprzym ierza. Gar A leksąnae ^  y m e

w y «  e * - -  %•
Bism arka, lubo w idział korzyści, wyp ywająem.z ■ Sądząc, ż e  g d z ie  o je d n io *  c h o d z i ,  tam si§ ja -  n*J- 
takiego związku, dał jed n ak  do z r o z u m ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ p iw ie j  ,J() d r u g in h  D rz y la c z a ć  n a le ż y ,  uietyiko źe

Prusy m ogłyby dopiero wtedy związai ię z Mo 
skw ą, gdyby wojna z F ran c ją  stała się nieuni-

J |p ia D ą « IW |M M * w r  W M M M M fW N K
Memoriał diplomatiąue, który ud roku stał się 

źródłem, niezbyt zresztą pewneip, podaje za fakt 
n iezbity , że cesarz austrjacki, w czasie widzenia 
się z księciem Hohcnlohe na dworcu kolei żela 
znej w. Mniebowic, wyświecił mu pokrótce stano­
wisku, jak ie  Bawitrja powinna zająć wobec .Nie­
m k ę  i Austrji. W vłus"czone ideyodpow iadają za 
sadom, którym  ud dwu iat hołduje polityka su- 
strjacką, t. j .  nie oddalają się pd pułużeniąj, stwo­
rzonego pragskim  raktatein \  wiec — mówi 
w spom niany dziennik, nie szło tu o zawarcie pru- 
skoiaustrjackiegp przymierza, lecz o wyjaśnienie 
stanow iska, jakie Bawarja powinna zająć wobec 
Niemiec, me zrywając przytem  z trudycyjnem i 
obowiązknuii, wiażącemi ją z A ustrią.

A.inbasada pruska w P aryżu  mówi ciągle w 
sprawozdaniach, nadsełanych swemu rządowi, że 
w Tuilerjacb wieje zawsze wiatr pokojowy. Nato­
m iast pruscy ajenci wojskowi, baw iący w ubozio 
pod Chalons, utrzym ują, że usposobieniu francuzkiej 
armii, a szczególni! jej jcneralnego sz ta b u /je s t 
bardzo wojownicze. Chociaż arm ią sam a nie de 
cyduje wojny, jednak rząd pruski ma być 3i.ii 
wiadomościami dość zaniepokojony. .

.B k  .js .ipK K } ,1:1110X10(10 M

Francja. Osobą margrabi. Banneville, który 
w miejsce br. Sartiges został m ianowany am ba 
sadorem  francuzkim przy stolicy apostolskiej, zaj­
mują się dziś wszystkie paryzkie dzienniki. L jfrn -  
nion National 1 k ilka  ninj^ch pism liberalnych przed 
staw ia go jako  ultram ontanina i wielkiego zwo­
lennika cesarskie; polityki, podczas gdy la  Frań 
ce, k tóra w tei sprawie powiunaby być ja k  ne 
lepiej pouczoną, uważa tę nominacje jak o  wieli .e 
ustępstwo, uczynione włoskiemu rządow i, i jako 
znak, że F rancja  chętnie wyeufa swe wojska z 
wiecznego m iasta, jeśli tylko W łochy dadzą rę ­
kojmię, że z Prusam i nifi fc łw ą  nigdy z«°"zepnu- 
odpornego sojuszu.

Paryzka iFpoąue p isze; „Od kilku diu roz-; 
siew ana wiadomość, jakoby dwói petershnrgsk i 
wypracował projekt oguinego kongresu, znajduje 
potwierdzenie ze stron bardzo poważnych. Mimo 
to książę Gorczaków nie poczynił jeszcze w tej 
kwestji urzędowych kroków , tylko popi zestal na 
wybadaniu usposobienia pojedynczych dworów."
Ni sądzimy, ab y  książę Gorezaków, lecząoy się 
dziś -s B iaen  Baaen, marzył .0  jakim ś kongresie,, 
który dziś mógłby hyć tylko zrozumiałym jako 
przednia straż ogólnej wojny.

Z iem ie polsk ie. Do Dz.enwka Por.n. piszą 
Car Aleksander /w idzi nietylko W arszaw ę, ale ii 
inne miasta K ongresów ki; cały  pobyt w k ró le ­
stwie nić mą trw ać „d łuże j, jak  dwa tygodnie, i 
puświęcony będzie prócz traktow ań dyploma 
tycznych, m anewrom 6 0 0 0 0  wojska , zgromadzo 
nego w polskiej stulicy. R( wie wojskowe odbę 
dą się ua polaćti Mokotowskich zaproszono na 
nie kilku jenerałów pruskich. Mówią także, iż w 
tym czasie odbędzie się w W arszawie konferencja 
en do kul pękających, ale wersja ta jest nało 
prawdopodobna Przygotow ania |ednak czynią na 
w ielką ska lę ; kilka dai temu wynajęto na cały 
czas pohytu cara hotel Europejjk i (pierwszorzę 
dny), a p o lica  otrzymała rozkaz pewnych pole 
ceń mieszkańcom w celu d o b r o w o l n y c h  przy­
gotowań owacyj itd Nic dotąd nie wiadomo, ja  
kie są  zamiary rządu na przyszłość, wiadomo tyl 
ku, żb, brak zaułanią i znuchęci u ię js t  powsze 
chne. N iewiadom o, co ię św ięci, i w łaśnie ta 
niepewność daje powód do różnorodnych, częst" 
niedorzecznych pogłosek. Jedni chcą w,edzieć, ż< 
stronnictwo księcia Konstantego pragnie powrócić 
Krółestwu autonomię, inni chcą upatryw ać końce 
sje w samvm fakcie zwidzenia Kongresówki przez 
cara. Między innerai pewnem iest tylko zatw ier­
dzenie nowego Tow arzystw a kredytow ego mie; 
skiego; mówią ież o zostawieniu banku polskiego 
w dotychczasowych w arunkach. Rozsądniejsza 
część narodu trzym f się -dala od wszplkich ne
wet oczekiwań. m-mI-;

Korespondent wileński Jto Ch akowskich łP\«-
ripmosti donosi, że wkrótce w ydany zostanie ry 
tuał d la  rzymsko-katplickiego kościoła w języku! 
moskiewskim Nauka religii ma być w szkołach; 
litewskich udzielaną w języku moskiewskim.

W iadom ość o wydania rzym sko K atolickiego  
rytuału w języku m oskiewskim, potyyięrdza także 
,Iflwalid. Kisji-ilod

aln (i-aołoi--.-1r-. 1 - _______ L’YM<I aif-!Xf).\Hiif I

ii

K r o n i k a .

(iMHdentHne). j e r o i  ladzrni na dniu J7,, sierpniu 
r .  b. w  Zurychu 1 udany, zastanaw iając aie nad p o t r z e b a  

n-i ki-aju, wypowiedzieli jednomyślnie to D r z e k o n a n i e  
że niedosyć dotąd korzystaliśm y z środków, jakich  poś 
step 1 swobodniejsze urządzenia państwowe nastręcsąią, 
a mianowicie, że nie dość staraliśm y się o p p o s o b n & ś c  

d.) wymiany m yśli, objaśniania i pouczania się o sto* 
sankach naszych na zjazdach wspólnych.

Z tego wychodząc, zalecano jako  najłatw iejszy i 
najwięcej obiecujący środek — kongres czyli *1**4 
dziennikarzy polskich, z którym tę wiązano nadzieję, 
i i  ludzie, pracujący dla informacji i kierownictw a opinii 
publicznej, nietylko że sami naiwięcej potrzebują wj* 
miany myśli i przedyskuto-,, ania rasad, któreby 0 0  -e-- 
dności dążeń w iodły, ale nadto, że oni też najiku te . 
czniej jedność taką  krzewie i ustalać w ogóle zdołają.

P rzytom ni na zgromadzeniu dziennikarze z zapałem 
myśl tę  przyjęli, a mnie dostało się zaszczytne polece­
nie. abym pierwsze takie zebranie zwołał w edług wła­
snej rozwagi na czas i miejsce najdogodniejsze.

W róciwrzy dziś z Szwajcarii, zastałem w  d o m u  od- 
pis okólnikf .. k tó ry  p. ao ton i Sozański w te j samej my. 
śli do dzienników poiskioh wystosował, zwołując dzień 
nikarzj na dzień 15. w rześnia r. b do K r a k o w a  li 
Uomu swego przy ulicy Florjańskiej nr. 35J naprzeciw 
hotelu pod Różą,

sam chętnie zgadzam się na projekt p. A ntoniego So- 
zańskiego, ale na ho w moc nadanego mi upoważnienia 
-'ąj.raszam wszystkich gp. dzienninarzy polskicli na ten­
że dzień 15, września r. b. do Krakowa, gdzie o godz.
11. przed południem w domu p. Antoniego Sozańskiego 
niochbyśmy się wzajemnie powitać i poznać mogli. D a - 
Sze k ro t i  będą już rzeczą całego zgrom adzenia

Pism a polak.e proszę o bezzwłoczne kiikorazowe 
powtórzeni" tego mogó zaproszenia które prócz tego 
do każdego z dąjenników, o ile można i pamięć dopi­
sała. rozesłałem. Proszę nadto ) wczesne zawiadomie­
nie u n ie  o tern , k tóre redakcjo i kogo wyałać zechcą, 
oraz kto z w «pó pracowników korespondentów i p rzy ­
jaciół tej sprawy z włąęncj woli przybyć obiecuje.

Chełmno w Prusaci. Zachodnioli fCnlm in W estprens- 
senł d. 26. sierpnia J,86^. - Ignacy lJnniel uiaki.

C z o r th o  w W edług sprawozdania, uczynionego 
przez delegatów, wysłanych przez tymczasowy to m ite t 
szkolny dła przekonania się o Btanie szkółek  wiejskich 
w powiecie czorfkowskim, okazuje się, .żo. istniejących 
szkółek jest 26.

Miedzy niemi najpierwsze miejsce zajmuje szkółka 
we wsi Kosowie, tak  pod wzgiędem pomieszczenia ja ­
ko toż postępów .mżącej się młodzieży. Przy popi­
sie, w obec.iości delegata odbytym , odpowiadała m ło­
dzież na zadawane po ty  nia śm iało i z; w ielką łatw ością.

Że szkółka ta  w tak  porządnym stanie się znajdu­
je, należy przyznać zasługę właścicielowi Kosowa, któ­
ry przyczynił się znacznie do postawienia budynku 
szkolnego i uposażenia posady nauczyciela, jako  te* 
nauczycielowi samemu, który  pilnością w pełnieni" n- 
bowiązków Bwoioh bię odznacza. Dodać tn ta j nawiasem 
nie zawadzi źe p, At. B. jest jedynym w powiecie z 
w iększych posiadaczy, k t ó r y  połączył obszar dw orski a 
gminą i1 Że gmina obrała go swoim naczelnikiem .

NajOatatniejdzą z rzędu jeat szkółka we w ti Rom » 
szówce. Budynek szkolny znajduje sie w tak nędznym 
stanie, że zaiste dziwić się należy, i i  dawny nadzór 
szkolny nie stara ł się o postawienie go w stanie, po trze­
bie odpowiednim O młodzieży, k tó ra  do tej ozkołk'. 
według wykazu przedłożonego uczęszczać miała, powie­
dzieć można, że nic zgoła  nie umie, i że nauczyciel 
powinność swą żle sprawusrae musiat, a może też skorzy­
sta ł z propozycji rodziców, k tóra k ład ła  za waru­
nek zupełne nieposyłanie dzieci do s z k o ł y ,  w zamian 
za pobieraną przez nauczyciela należytość, a może tęż  
nie było 'ćw n ię . cznwającego ią.k w ..K osow u oka

Próoz najpierwej wymienionej, zssłngują na uznanie 
zkółfci w Łaszkow cach, Starej Jag ieln icy , Pbryniu i, 

Szm snkowcsco: w każdej z tych odbyła młodzież mniej 
więcej zsdow slniająco popisy; co zań do budynków, 
szkolnych, ten tylko w S tarej Jagieln icy  w dobrym  i na­
leżytym  B tanie się znajduje

Reszta szkółek  jest w nędznym stanie, mają budyń 
ki szkolne liche, a uczniowie może 2 tej przyczyny nie 
wiele umieją, ź< nauczyciele młodzież do szKół posytz 
ną zam iast nanozać, do swojej asłng i używ ają lub pozo 
stawiają jej zupełną wolność przepirażenia wedle upodo­
bania czasu, u i  naukę przeznaczonego.

Najbardziej zastanowić m uie, że karb jagielnicki, 
liozący dwanaście folwarków, zajm ujący praw ie ’/ s częśu 
pow iatu, odznaczający się wzorow«m gospodarstw em , 
prawie tak ja k  nic dla podniesienia szkółek wiejsKich 
nie uczynił.

Czy właśoiciel Bkarbu tego ma tak w ielką o arszę  
do podniesienia w oświacie ludn w iejskiego, nie można 
wiedzieć, gdyż mieszka on gdzieś w obczyźnie, a mają­
tkiem  zarządzą niekrsjow iec. k tóry  isko  tak i może być 
wprawdzie dobrym na rzadzcę, lecz pod względom obo­
wiązków, jak ie  na w łaściciela w iększych posiadłości w 
kraju naszym ciężą, nie mogąc mieć iu n  żadnego po­
jęcia, nie może też i w łaścicielowi skarbu zrobić < tym 
azględftię żąfljjeg.. prze&.tawijęi}ją,

W ogóle powiedzieć można, że w miejscowością oh, 
w których właściciel i  rodzina jego stara  się o podrie- 
sienle ośw iaty m łodego pokolenia, widzieć się daje zwrot 
ku lepszemu, tnk w morslnem usposobieniu w łościan, 
jako  też w podnoszącym się ich dobrobycie Leoz nie- 
stery okolica nasza nie obfituj, w podobne przykłady. 
rljiT  ó*> i/finnoiyh m e ' q , h ó .m jc u  o r i1p,ii>

R r d k t  d. 23. sierpnia. Dni» ostatnie były dla nie­
jednego poczciwca dniami rozpaczy, zaś niejeden od1 
poczywa na iauracn swoich zabiegów- Znowu jpdna or­
ganizacja ukończona. Ależ jak się ona kapitaln ie n d a ła ! 
Znowu szereg najniższych najpracow itszych biedaków-j 
krajowców, puścił rząd na pensję, t. j. poszli w prole- 
ta rja t, a k raj, zamias* upragnionego pomnożenia liczby 
nrzędników sądowych, których brak  wszedzie najdotkii 
wiej ozuć sie daw ał, zysksi cały kontyngent żebraków.

Czyli rząd zastanow ił się nać tern, 00 czyni t  
Niech tu  przytoczę jeden maleńki przykład. Aktnarjusz 
sądowy lub kancelista, ojciec 4 —6 dzieoi,, służył i pra 
cował uczciwie la t k ilkanaście, i (jziś -n bez najmniej*- 
szej winy — zostaje 1 puszczonym w pensje z roczną 
płacą 150—160 złr. Gzyź to  nie to sam u, co w Sybir 
popędzić 1 Cóż ten  człowiek pocznie ? Bo w tym zaw, - 
dzie nie znajdzie żadnego um .eszczenis. Zdaje się, ze k raj, 
k tó ry  ponosi tak  niezm ierne ciężary w podatkach dla 
rządu,, ma prawo żądać, aby jego dobrze zasłużeni ui zę- 
dniey krajowcy na starość nie musieli iśc z torbam i i 
dzieci swe byli n stanie w ykształcić na ludzi, a nie na 
nowy proletarjfO nędzy i ciem noty. Serce się k ra je , p 1*' 
trząc się na to , co się dziś dzieje. Nie trafiło mie tak ie  
nieszczęście osobiście, bo nie m ogło, ale uczucie człowieka 
w zdryga się na tak ie  ubóstwo. Ży czyóby też należało, ażeby 
obyw atele i przedsiębiorcy, potrzebujący prawych ludzi- 
brali tych biedaków

Ja k  słyszym y, miało puszczenie na pensję na»zegj 
sędziego powiatowego nastąpić w sku tek  tego , że dwóch 
pisarzy, przez niego na pauszal przyjętych, dor iszczało 
się n a d u ż y ć  względem stron. VVejdżmy w to bliżej m»- 
cc C ały flozwolony mu pauszal na pomocników wyno­
sił miesięcznie 20 z ł r . ; przy jednym  nie mógł w żaden 
sposób wydołać, przyjął więc dwóch, “ k, _ ryci. każdy 
pobierał 10 złr. miesięcznie. Czyż mógJ ' m *to zabronić 
pokutnych interesów t Zdaje mi się, 0 wystarezy zj 
wszelkie tłóm ar zenie, i wyjaśni, kt> r dmu.
1 • w "W it I, i‘ - - _

— Tajem nice p a n s l« w ie ty e ®I,_eS 0 P ^ m a . Do je ­
dnego  z p esz teń sk ieb  dzionn' fehw pis , z y) . ęye 
Wiedniu zro b iło  znów  fiacco jed i 1 z panslaw intyoznych 
przedsięw zięć. R e d ak to r  w n o  iewskim  języ k u  w yeho-

ózącego satyrycznego pism a %-nchopuda f  Stawia Mie) 
Zarji, p. L iw czak.m usiał porzucić wydawnictwo i opuścić 
W ied eó ^^ ly ż  pomiu,* .tilkuletnicb .Msiiowau, nie udało 
8<ę zebrać należytej liczby przedpłacicieli, a z fcełeia- 
bnrgn nie chciały nadchodzić pieniężne zasiłki. Mo­
skiew ską subw encjęotrzym yw ał p. Liwczak odprotopopa 
moskiewskiego pnselstWa, p. R ajow skiego, z którym  w 
koć.on się posprzeczał. L iw czak sądził, że przy pomocy 
drugiego poselskiego popa uda mu się obalić p, Rajew- 
skiego, lecz wniosek togo ostatniego, aby obu pismom 
°djąć subwencję, został zatwierdzony, a drngiego posel­
skiego popa zaraz odwołano. N ięązczjsliwe przedsię- 
wzięcie pochłonęło znaczne sumy n ty ió L l vć in J

LXVL. Tapla larów , na fu m la r ję  ś, p  Karola 
®z« |n o c h j-. Z poprzedniego spisa yi tuvnzną 16220 iłr ,

centów, w elektach 27QO złr.' -. 11 ' '*■1 O. 1 * 11 ’ wy j
Złożyli dalej-. Redakcja GWi ze sk ładek Tow arzy­

stwa kasynow ego w W ieliczce 36 złr.; p» W odzicki z 
Olejowa ze sk ładk i, zebranej przez p. Skrzys-zowskiegor 
Pp, P lichta 1 z łr., ks. Sanczyński 1 złr., Włodz. Mai 
czewski 10 z łr,, Michał Zawadzki 3 złr., ks. Korozyńą^i 
* Basowa 1 z łr .,  Pilaw ski ? złr. książę Sanguszko z 
Podhorzec 2u złr., razem 38 złr. waluty austrj ickiej. f-  
Co wazystku wraz z w ykasanerat w poprzednim spisie 
wynosi ogółem-, g o to w iz n ą  10304 .z łr . łS  c, nt. a .  w 
e fe k ta c h  2700 złr. w. a.
l i i . ! .  , . rn 11 -«1 * / ■ i -  * lv : o o  *>»-• r ,   .  i , , -

ł  B irch -P ęp iffe r, znana aurorka, zm arła y  B eninie 
dnia 26. b. m. w 68. roku życia.

— O ś w ia d c z e n ie . Wyczytawszy w Gattctr ftarod-m*, 
z dnia 27. sierpnia br. w K ronice, jakobym  bra ł ndział 
we wieczorze deklsm atorskim , na cześć księdza Kuziem- 
skiego w sali Domu narodnego dnia* 24. bm danym, o- 
świadcząm, iż to mój wiersz zupełnie ktoś inny dekla­
mował ;i przy tablo na końcu dan»*n sprzecza! ~ię.

SIINOOt Emanuel Sygeritr. <WB 
» TooSa ain .»l9niifst f)o #.[łinji j - ) 5

~ oiniotjH.’, fi1 —i wi j ui - j — ' łu u)e iqąie
•w łSjw sio _ wftjffiif ih v n n i'o r :^w  ołłsiwon

O&tatme wiadomości.
Z e  wszystkich stron potwierdza się wieść o 

pr?yjeździe cesarza do Galicji. -Nw* fn* Preser 
hierze ztąd pochop do przypuszczeń, że podróż 
ta wpłynie uspokajająco na wzburzone umysły 
w Galicji. A rtykuł ten rozlewa się w  końcu w gorz­
kie w yrzekania na dr Smolkę za jego wniosek. 
Neur fr. Press- głównie bierze za złe dr Smolce, 
że „nie uznaje konstytucji. “ J a k  widzimy, jpie- 
ra ten dziennik rozum.,wania swoje aa  wcale 
— niezłyCn inform acjach..,.. ' T  --.i, J ,nl ąooji/r om mdiw

Ten sam  dziennik donosi, że cesarz przepę 
dzi późniejszą jesień i zimę w południowych pro­
wincjach monarchii Zwidzi Z arę i T rye it.

Jakiń  ślusarczyk ]>eszteński napisał do Cd 
sarza list z groźba zamordowania go, Z polece­
nia cesarza nie będz,e mu wytoczone Aleuztwę z 
tego powodu.

°aOnso \  om oidos w ant
en  ojfaiwonnis efssoirjjw oitiyf L. .ijonl^lsnojl alb

Niemiecka część iejinu czeskiego, "który po­
stępowe dzienniki w iedeńskie nazyw ają czechvches 
Rumi/parlament, przyjęła w drugiem  i ti zeciem 
czytaniu nąstępnjącą ustawę 4. ustaw y z dnia 
18. stycznia 1866, dotyczący Drzeprowadzenia ró ­
wnouprawnienia obu jeżyków krajowych znosi 
się." Referował, o tem dr Hasner. Dotychczas 
wysadził sejm pragski 15 komisyj. Najbliższe po­
siedzenie odbędzie się dopiero d. 9. września.

Redaktora Nar odnieś Listórn o znano w irnym  
zaburzenia spokojnośei publicznej, i sk aza to  go 
za rto na 8 miesięcy ‘iężkiegu więzienia, zai 
stizonego posrem, i 2.000 złr, grzywny.

New, Wiener lagblatt pisze, że ministerstwo 
sprawiedliwości dlatego me mogło w ydawać okol 
ni!:a do wyższych sądów krajowych, z poleceniem 
odbierania w drodze egzekn iji sądów ej aktów są 
dowych m ałżeńskich, gd/.ie konsystorze nzbra  
niałyby się dobrowolnie je wydać, bo w ogóle 
sądy naja prawo i obowiązek postąpić tak w da­
nym .razie. i. bąz osobnego okólnika. *

Niewiedzieć .eduak komu yńdrzyć, bu nowa 
Presm. ogłasza znów dosiowny tekt tego okólni­
ka. Ju tro  podamy go w przekładzie: "jwidshe;
- ly iriw  ic<| »ia sŁk . -'o ; soq  e in  je m a ił  
sin N .a-iegeifl i .o.j knabplaon imon

la ry z k i trybunał apelacyiny potwierdzi] w y 
rok, skazujący p. Rocheforta, redaktora pisma 
Lanteme na rok więzienia i 10 .000  fr. grzyw ny.

Garibaldi złożył m andat poselski Do Noro  
dnich L  iitdw donoszą, że myśli on znown o jakieiś 
wypraw„e na Rzvm. Za pewność tego doniesie­
nia wcale lęczye nie nożna.

Nazione zapisuje Dogłoske, że ^ J j^ a ją  się 
zmiany w składzie gabinetu włoskiego. ’

lan Bratian>> stanowczo przyjął tekę finan 
ar" Rumunii. Ministrem spraw wewnętrznych zo- 
11 ał lymczasowy minister sprawiedliwości, .Aiion

■x,tq iiri oh ijilfefłA oie uinaS'!ds o

’ v™ Wiaitołsb o i ' t i e i t  ełs&r; /'onsiM  oY/
noxTą oiaiJib yb^ sesoLoo inudu eh W"

„Gązsty Narodowej."
P a r y i  d n ja  3 0 ,  s ie r p n if l .  Pr?̂  °- 

tw arciu Rady jenerałr.ej departam entu Tuluzy 
rzekł m arszałek Niel . Armia jest ożywiana naj­
lepszym duchem, arsenały m anr p e łn e , zrć.dł5 
pomocnicze n’enial niewyczerpalne. -W  poró­

wnaniu z u n mi m ocarstw am i, n,0i d °ł)ćcn.e 
Francja sama jedna rozstrzygaj o wojni^ j 
pokoju, < Kai

eisn J89| leniffi
i  cb«qyW  
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Witalis W . Smochowaki.
-«7T"
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